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Miobeznieczeństwo przesilenia państwowego | ZZ 


Kraków, niedziela 18. listopada. 


zaostrza się. 


Wniesienie pro'ekiu komprcemisowego. — Nieusiępliweść prawicy. — 

. Zj. L. i Kiub Mieszczański za stanowiskiem N. D. — Zabizgi P. 5. L. 
przeciwko wywołaniu przesilenia państwowego. — Decydująca narada 
konwentu seniorów. — W razie porozumienia dziś posiedzenie Sejmu. 


Warszawa, (Tel. M.) Położenie w dniu wczo- 
Rzy nie wyjaśniło się więcej, Na konferen- 
i rannej u marszałka wysunięty zoslał pro- 
ki kompromisowy, idący w następującym kie- 
ku, a mianow cie dla L twy Środkowej ma- 
Roy opracować aul>nomię, na wypadek wypo- 
wiej znia się za Polską, następnie zaś do auto- 
Wy cznej L twy przylączyć kilka pólnęcno- 
+ kodnich powiatów. O projckcie tym, jako 
Śbie wyjśca został zawiadomiony Naczelnik 
dispwa, który wieczorem nadesłał odpowiedź. 
dnowieńź ta, postawiona znowu w formie 
gy aatywnej, nie przyniosla większej ulgi w 
acyi, 

ki wez cały dzień obradowa'y wczoraj wszyst- 
luby. Zdecydowane stanow sko, oprócz Pra. 
ka? zajęło N. Zj. L., które prowzięło uchwałę 
t tqorycznie - szrzeuiwiajeca się rozszerzeniu 
ką! ryam plsb scyłowego i nadaniu autonomii 
CN teryloryum przed wypowiedzeniem się wi- 


x Odkył posiedzenie zarządu, a następnie ple- 
Rej le posiedzenie, które przeciągło się do póź- 
J Nocy. 
zęy/ieczorem o godz, 8 odbyło się poń:dzen'e 
walg Stronu ctw Centrowych, na którem po- 
te to następującą uchwałę: „Kluby, wchodzą- 
Al, Ekiad zespołu ctrzymują wslną Iękę co do 
og dwiska w sprawie wileńskiej, Ewen ualne 
Dogi NE stanowisko klubów w tej sprawie nie 
Sty Nio rozhica Zespołu, Kiub Pracy Kon. 
Ri, oinej dotychczas uchwały ne powzią!. 
Rin Ucz sytnacyi leży w stanow sku ludowców, 
b b P, S. L, nie traci nadziei. że mimo różnych 


iego Zgromadzenia Narodowego. Klub P. S. | 


a, afol uda mu się jednak usunąć przesiłenie . 
i 


„Słanowisku Naczelnika Państwa, 


a ulega wątpliwości, że odbędą się jeszcze 


N 
Wita dy wybitnych przywódców, Do jakiegokols 
ży, * tezul aty doprowadzą te narady, decy- 
te o2 Padnie już w stbotę. Dziś, t. j. w sobos 
pa 90 rano odbędzie się w tej sprawie specyal. 
varada kcnwentu seni?rów, 
tez ErSzawa. (Tel, M.) Klub Mieszczański przy- 
M, 7! Sę całiowicie do rezolncyi, przyjętej 
lome N. Zj. L, w sprawie wileńskiej, Jak wiaz 
dzia N. Zj. L. wypowiedmialło się przeciw u- 
ły, Suiv jakiejkolwiek autonomii Wileńszczy- 
w 1 preyłrczeniu ziem polskich do tego kraju. 
ATSzawa, (Tel, M.) Posiedzenie sejmu zosta- 
Ry Otane na sckclę warunkowo. o Île konwent 
Bazę ŚW dzjdzie do jakiegoś porozumienia, 
e7 tego porozumienia nle było, wówczas po- 
cule sokotnie zostanie odwołane. 


R L. za mszerzeniem terenu głosowania 


a Szawą (tel. M.). Kłub P. S. L. odbył kilko: 


inna 


mia, Jak słychać, zasady: te mają siużyć zą wys 
tyczne pwzy rokowaniach, jakie z ramienia P. 
5. L. prowadzone będą w sobotę z przywódcami 
sirohnietw sejmowych. 

Pogorszenie sytuacyi. 

Warszawa (tel. M.).'Wczoraj wieczór Sytua: 
cya uległa dalszemu fogtrszeniu, ponieważ klu | 
by səjməwe od endecyj d3 mieszczańskiego 9d: 
izucają jakiwolwiek kompromis w sprawie wi 
leńskiej, 

Również nieuzasadnionemj okazały się pogłos 
ski, kolporiowane wczoraj wieczorem, jakoby 
Naczelnik Państwa miał poczynić pewne ustęp: 
stwa. Ze sfer, zbliżoiych do Belwederu, kowee ! 
spondent Wasz dowiaduje się, że Naczelnik 
Państwa w dalszym ciągu olstaje przy swSjem | 
żądaniu odnowiedzi do 82b0ty do godziny 6-tej 
wieczór na swoja, pierwszą propozyicyę, t. j. obs 
jęcie wyborami całego terytoryum Litwy Śwode l 
kowej wraz z przyłączonymi do Polski 5 powias | 
tami. 
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Emigranci z Ameryki moga 


aż. bileiów okręio 
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KRAKÓW, : | 
ga Fzreżręybałoha jk Kojeżo we gaR yi, 
UwAua: Imigra.ya do Kanady zie podiega żainym o: raztczeniom. 


Oburzenie na ton prasy endeckiej. 


Warszawa (tel. M.). W kołach politycznych 
warszawskich niesłychane oburzenie wywoluje 
ton prasy endeckiej, która postępowaniem Swos 
jem tie ulatwia wybrnięcia z sytuacyi, lecz jes 
szaze dolewa oliwy do ognia. 


Reed za stanowiskiem Maczejniia Państwa. 


Warszawa (tel. M.). W kołach politycznych 
mówią, że gabinet Ponikowszjego” golidaryzuje 
sie w zupełności ze stanowiskiem, zajęłem jr-2% 
Naczelnika Państwa, a kompromis, który jest 
obecnie przedmiotem dyskusyj, wyszedł „włade 
nie ze słaomy rządu. QGdyby Sejm ol- 
rzucił ten kompromis, siaje się aktu"lnem prze» 
silenie gabinetu, 


MOWY polska: tede 


Sprawozdanie min. Skirmunta na komisyi dla spraw zagranicznych. — 
Zastrzeżenia przedstawiciel: klubów. 


Warszawa (tel. M.). Komsya spraw zagrani: 
cznych odbyła dziś posiedzenie, na którem oma: 
wiano traktat czosko.polski. Minister Skirmunt 
przedstawił treść umowy politycznej, wraz z 
dodatkowemi, kierownik ministerstwa przemy» 
słu j handlu Strasskurger umowę hkanilową. 

Wywiązaia się dyskusya informacyjna, ogra: 
niczona do zapytań. W tej dyskusyi dało się 
wyczuć stanowisko poszczególnych klubów. 
Na ogół przeważa niezadowolenie z umów, któ: 
Te Zarówno co do Strony pSll.ycznej, jak j eXo- 
nomicznej przynoszą Czechos Owacyj duże Ko: 


- rzyści, zaś co do Polski obfitują w przepisy 


| 


Aa DAULHOWZĄCE ÓW 


mdłe, w każdym razie niejasne, mogące ulegać | 
dowolnej interpretacyi. Zasadnicze sprawy, jak | 
uznanie granie ryskich i mwieiszości polskiej, | 
szczególnie ta ostatnia, nie zostały wyraźnie i | 
dostatecznie uitegulowane. Poszczególne zapy* 
tania stawiali posłowie Rataj, Bobek, Perl, ks. | 
Londzin, Chądzyński, St. Grabski, Ogół mów: ' 
ców nie zdradzał zadowolewia z zawartych us | 
mów. Bardzo mocne zastrzeżenia można było 
wyczuć z mów posłów Rataja, Perlą į Bobka. 
WEGO" "O TOTE IC EYE DLATE; 


Wszyscy atakowali ministra Skirmunta, że do: 
pużcił dg zawarcia umowy ekonomicznej przed 
sfinalizowaniem umowy politycznej, przez co 
pozbawił się najważniejszego awuiu. Obecnie 
sfi.alizowanie ra.yfikacyi umów przedstawia 
wielkie trudności. 


Dy i r bór Hmn l pin spa ; 
Kontiki mia, Skirmunta z postem Fidowiczem. 

Warszawa, (Tel. M.) W kolach poinfermowa- 
nych opowiadają. że poseł Filipowicz, dowie- 
dz.awszy się, że minister Skirmunt na posiedze- 
niu komisyj spraw zagranicznych zrzucił na po- 
sła Filipowicza odpowiedzialność za politykę, 


i prowadzoną w Moskwie w stosunku do Sowie- 


tów, stwierdził kategorycznie, że polityka ta jest. 
prowadzona ma podstawie instrukcyj, otrzyma- 
nych od min, Skirmunta. P. Filipowicz opiera 
się w danym wypadku na telasgramach, otrzy- 
manych z ministerstwa spraw zagranicznych. 
Nowy ten incydent wywołał w kołach politycz- 
cych wielkie zainteresowanie. 


URODZENI a S r DOBE SKA A 


Komisye sejmowe, | 


(PAT). Warszawa, 11 listopada. 
Padkomisya projektu daniny pod przewodni- | 
ctwem posia dra Diamanda prowadziła w dal- | 
szym ciągu obrady nad wnioskiem o progresyi | 
daniny w gospodarstwach rolnych, Posłowie : 
Kowalczuk, Grusziński i Wojdalliski wypowiedzieli I 


się stanowczo za progresyą, posłowie Wiady- 
sław Grabski i Sobolewski przeciwko. Poseł Koll- 
scher wniósł, aby danina z gospodarstw rolnych 
wynosiła 50 miliardów w całości. Minister skarbu 
Miokhalski oświadczył komisyi, że na czwartko- 
wej Radzie ministrów zatwierdzono jego projekt 
co do daiskcidących obciążeń uabywców nierucho- 
mości, którzy w czasie wojny ją nabyli.” Rada 


polecamy po cenach zniżonych w największym wyborze i przypominamy 
Szanownym Czytelnikom, aby zaopatrzyli się w serwisy stołowe, kawowe, mocca 


oraz osobno talerze do tychże w najsolidniejszej firmie 


JAKOBA GROSSA, Rynek gł, 8, skład porcelany, szkła i lamp. 


Sprzedaż 
hurtowna 
i detailiczna 


pi 2. 


ministrów zatwierdziła dalej projekt ustawy 

6 barózo cigżkich karsch ża nieuprawnioty hanuel 
Suzi. Minister oświadczyż się przeciwko pro- 
jektawi progresyi i podniósł ze swej strony pro- 
jekt progresyi gospodarstw od muiejwięce, 20 
morgów w dół. Minister prosi o umieszcze w u: 
stawie przepisu zagrażającego agitacyi przeGlwko 
daninia karą do roku więzienia. 

Kowmisya rolna po rozpatrzenia wniosku oa- 
głego posła Balińskiego o wydaniu urzędowi 
ziemskiemu w Poznaniu prawa egzekutywy; 
wezwała rząd, aby wydał rozporządzonie, doty- 
czące wykonania ustawy z 14 lipca b. r. i 15 
lipca 1020, zgodnie z postanowieniami traktatu 
wersalskiego. 

DEB. EOANENCZTOGODTOTTT 1ETUT OBROTEM 


Na „Ukrainie wybuchio nowe powstanie? 


Oddzialy powstańcze maszerują na Kijów. — Odezwa „Głównego Dowódz- 
twa powstańczego". 


Lwów, (Tel, wt) „Ukrainiec" donosi na pod- 
atawia wieści z Kiszyniewa, że na Ukrain'e dn, 
6b, m, wybuchio nowe powstanie Indowe anty- 
holszewickie. Powstańcze oddziały idą na Kzjów 
l wywainją wśród kolszewików wie!ki porłoch. 
Niektóre bolszewickie oddziały prylączyły się 
do powstańców, reszta cofa się, Na czele wojsk 
powstańczych stoi „Gówna Dowództwo Pow- 
Btancze”, złożone z atamanów powstańczych, G. 
D. P. wydało odszwę do ludności, wzywające 
wszystkich Doz wyjątku do walki z bolszewika- 
mu. Z Rygi donoszą, że chersoński rzyd luiowy 
ogłosi? na całej Ukrainie stan wojenny, a w Bi- 
jowie stan wyjatkowy, 


Osoby, przybyłe z Ukrainy opowiadają, ze już | 


w połowie października bolszewicy obawiałi się ; 
jakiejś burzy, Na tajnym metimgu, zwołanym w 
Żmieryncz omawiali bolszewicy “możliwość pow- 
s i zaznaczyli, źe Rosyanie musia podjąć 


Rokowania polsko-niemieckie w Wiedniu, 


Wiedeń, (PAT) „Neue Frcie Presse" donosi z 
Berlina, że istnieje możliwość, iż rokowania go- 
spodazcze polsko.niemicck'o będą się cdhywały 

w Wiedniu, Początkowo projektowano na miej- 
Eod rokowań Genewę, któraliednak okazała się 
R ada ze względu na niski stan waluty 
a |SMN (A 


Czechy skazują Habsburgów 
Ma wieczna 


Prolekt ustawy przeciwko Habsburgom i propagadzie monarchistyczne:. 


Praga. (PAT, Czeskie biuro prasuwe), „Naród: 


üj Politika“ donosi, Że czeskie stronńictwa izgs | 


dowe wniosą na naji :Jiższem posiedzeniu izby 
posłów projekt ustawy w sprawie Ścigania pro- 
pagamiy monżrchisłycznej, 

Najważniejsze postanowienia tego projektu 
są: każdy członek rodziny Hahsbu/gów, kióry 
hez pozwolvnia minisiecyum Spraw zagranicz- 
nych przekroczy terytoryum rspukliki czeskiej, 
będzie winny zbrodni į będzie karany ciężkiem 
więzieniem od 5 do 10 lat, Tak samo i Inne oso- 
by będą karane, które członkom rodziny Habs- 
burgów ułatwią w jakikolwiek sposób świado- 
"mie przekroczenie granicy republiki czeskiej, 
Dożywotałemm więzieniem będą karani ci, którzy 
w jakikolwiek sposób będą usiiowali ropukli. 
kańską formę rzędu zmienić na monazchistycz- 
ną lub też, którzy będą się starali jednego z 
członków Habsburgów postawić ma ozele pań- 
stwa czeskiego. 


Węgry obiorą króla -- w norozumieniu z ententa 


Londyn, (PAT). Biuro Reutera, Lloyd Georgo 
oświadczył w izbie gmin, że rząd węgierski zło. 
żył przyrzeczenie, X będzie działał w myśl o- 
świadczenia aliantów, wedle którego nie będzie 
cierpiane przywrócenie na tron Habsburgów, | 


„GONIEC KRAKÓW SEI" 


t 
R Komisya administracyjna postauowiia na wnio- 
| sek memoryału urzędników zbadać artykuł pro- 
jektu pragmatyki urzędniczej, dotyczący auto 
matycznego awansu i płacy urzędników wybra- 
vych na posłów. 


Uchwały Rady ministrów 


Warszawa, (PAT). Rada ministrów na posie- 
dzeniu dnia 10 b. m. przyjęła projekt rozporzą- 
dzenia w sprawie statystyki handlu zagraai. 
czaego i uchwaliża przepisy wykonawcze do 
ustawy emerytalnej. Następnie przyjęła projekt 
noweli do ustawy Z 28 grudnia 1920 c ochronie 
lokatorów. 
w w w wś ri ZAM. 


Wreszcie przyjęła projekt ustuwy 


walkę na śmierć i życie, aby nie dopuścić do po- 
| wstania i „chachłackich” rządów. „Qaj, albo myi, 
| mówili bolszewicy, „Wiedzieli oni — kończy cy* 
towany organ —. o co prowadzić mają wojnę, 
ponieważ Ukraina to kraj mlekiem i miodem 
| płynący." 


= Sukcesy powstańcze, 


Lwów. (Tel, wł.) „Ridnyj Kraj" donosi między 
inhemi, że powstańcy zaciekła ścigają „palicyj- 
| skio" oddziały komunistyczne, Liczni czerwono- 
gwardziści uciekają za Zbrucz, Dalej dowiaduje 
się, że Kamienice Podolski ctoszył odńżiał po- 
wstańczy imienią Karmoluka, na kiórsgo czele 
stoj ataman Żuk. Pod Porajówką wyciął on od- 
dział karmy bo'szewicki. Za Płoskirowem jacyś 
„czarmi* Zaporożcy uderzyli ma wojska sawiec- 
Fie i zdobyły większe łupy, 


1 polskiej i niemieckiej, Wobec tego, że Polska 
4 mie chce zgodzić się ma rokowania w jednem z 
| miast niemieckich, wysunięto myśl wybrania, 
£ Wiednia, gdzie stosunki walutowe nie uczynią 

konteremcyi zbyt kosztowną, 


banicyą. 


| Węgry nrzyrzekły, że zasięgną opni! | zgody 
aliantów przy rozwięzaniu kwestyi królewskiej. 
Nozktcjenie Węgier, któro wskutek ostatnich 
wypadków: odroczono, będzie okecnię przeprowa- 
| dzenć, Państwa małej cntenty nie są reprezen- 
towane w komisyj komitolującej, pomicważ tra:- 
= POP nie przewiduje takiej reprezen 
jacy 


| Król angielski o sytuacyi ogótnej. | 


Londyn, (ETE) Parlament angielski został od- 
roczony do 30 stycznia, W mowie tronowej za- 
| znaczył król angielski, że n'e można jeszcze Mó- 
wić o przywróceniu pokoju w Europie. Minie 
dosyé czasu zaróm Świat ochłonie ze skutków 
strasznej wojny, Osiągnięto jednak dobre sam 
py w kierunku rozsttżygnięcią trudmych i z 
łych zagadnień w polityce zewnętrznej i A 
wnętrzuej, Następnie wspomniał król o powsta. 
niu na G. Śląsku i o orzeczeniu genewskiem, 
przyczem zazmaczy!, że spodziewa rę, że Zlece- 
nie Ł' gi Narodów bdzie lofatn'e przez obie stro. 
hy wysłuchane, Król wskazał też na załatwienie 
pokojowe sprawy Węgier i wozwał w końcu kie. 
| rujących mężów stanu Angli i frlandyi do clera 
pliwości i umiarkowania w celu przywrócenia 
irwałego pokoju, 


EEEN EEEE EOT WY. 


er e 


Warunkiem porozumienia w Waszyngtonie — 
uniezależnienie Chin. 


Paryż (E. E.) Wedle „Echo de Paris“ amerykań: 
sey deiegaci na konierancyę waszyngtońską 
dają ogłoszenia I unieważnionia wszystkich taj- 


nych układów dotyczących Chin, a mianowicie 30- i 


jnszu angielsko-japońskiego i traktatów zawartych 


„w roku 191? między alfantarni 
zażą: ; 


1 Japonia, Hon: 
kong ma być Chinom bez zastrzeżeń zwróż dny, W 
' sprawie rozbrojenia proponują Stony, 


È 
| 


by Angla, w mik oco, Petruszewicza, jest fak-em 
Ameryka i Japonia podpisały układ, wedle którego ! 3 
ułożoną zostanie ilość posiadania okrętów wojne $ 


‘N Numer 309 
Każiáy cZYLŁE einik „Gońca 
Krakowskiego“ może zo- | 


stać miliicner.m. 


don szczęścia Mr. 36 


Mezwisko i adres.. 


Bon ten należy wyciąć i przechować. | 
Bony od Nr. 1 do 50 uprawniaje rze 
syłającego (cą) do uzyskania jednego losu | 
w premiowanem losowaniu 10 m.lie- 
now2zk „Gońca Krakowskiego“. 


nych z uwzględnieniem  specyalnego  polożenł8 
Anglii, Stany £jsincęzcne maja kyć apzawniozł 
utrzymywać marynarkę w równej sile jak Angl” 


Japonia i Ameryka zobowiążą się do nie wzm% 


cniania swej tloty wojennej na Oceanie Spokojny ™ 


iza emng oskarżenia o iImperyalizm 


Eordesnux (PAT) Ag. Havasa dowiaduje się, $ 
jak się zdaje, zasadniczą kwestyą kuuśiuranvyi we 
£zyngteńskiej stanowi problem amerykańsko-japo 
skica Ełusunków na Pacy1iku, O rozbrujoniu Jie 
nów Zjednoczonych nie może być mowy, dopół 
kwestya dalekiego wschodu nia zostania uzegił” 
wana. Ogół amerykański uważa Japenię za 
stwo na wskróś imyeryalictyczna, a to z tego powo, 
du, ze Japonia dąży do ancksyi wielkich częć 
koniyneniu Azyi, albo do wyłącznej ich eksplosi” 
cyi z wykluczoniem inisreséw amesykańzkioh, 

Z drugiej strony Japonia zarzuca Stanom 
dnoczonym daźmości imyeryalistyczne, podnosząc s 
Stany nie chcą zadowolnić się panowaniąg sM 
obu częściami Ameryki, lecz pragną rozciągaąc pe 


władzę na Azyę, 
Entuzyazm Ameryki dla Francy 
gdy  mieobech 


Waszyngton (PAT) Podczas 
Lloyda Gecrpe'a wywarla niekorzystna wrai” 
w opinii amarykśńskiej, delegacya francuska, pt” 
ra przybyła tu w odpowiedzi na wezwanie pret! 
enta Hardinga, spotkała się z wyjątkowem p 
jęciem. Orędzie Erianda  przedrukowan» pr” 
wszystkie pisma, wywsłało bardzo dcdainie ws 
nie. Komemiarze prasy dają się streścić w 
sposób: Francya, która przyczyniła sia w sw% 
czasie do ugruntowania niepodległości Stanów ZI 
dnoczonych, a które w sto lat później mogły g 
Francyi wydatrią pomoc, przysłała swych przeć 
stawicieli do Waszyngtonu, by wyrazić nigdy p” 
przedawnione uczucia wdzięczności za okazami 
iej pomoc w czasie wielkiej wojny i by dowi 
że nie jest obojętna dła wysiłków zniłorazjaśii 
10 utrwalenia pokoju. 


Briand o znaczeniu Francyi. 


Paryż (PAT) Ag. Havasa, Prezyd:t minist 
Briand oświadczył w rozmowie ze sprawozda™ is 
dziemnika „N? Y, Herald", że dełegacya irane 
będzie popmerała usilnie tych, których wysilki 5% oj 
zöwane bsdą do przywrścenia międzynarci 
solidar"= | utrzymania pokoju Światowej, 
Fren  - "uie będzie żądała od innych państw pić p 
go, com ogloby ograniczyć ich prawo zwierze p 
śći. Jeżeli jadnak mocarstwa oświad=zą, że Prze”, 
pozostaje troska o jej bozpieszeństwo, wówczas p 
szą pozostawić Francpi swobsde wyboru ne 
średzów, która Francya uważać będzie za piły 
$ze do tego celu. Armia francuska pilnuje s 
ko bezpieczeństwa Francyi, lecz broni także por” „A 
ku społecznego. Co stałoby się z% Europą — 
czył Briand, gdyby w sierpniu =1920 roku pranti 
nie była w stanie przyjść z pomocą Polsce prz 
ciwko bolszewikom? 

i aE] 
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Iiełelność azentów Poluczewica w Tazgai 


Tarnów (Tel. wł) Agenci  petruszo v1029 w 
zgromadzeni przy -byłym ukraińskin „Wis no ndk 
prowadzą obecnie na terenie Tarnowa propa 
entypolską. W miejsce zawłeszonawo „wyzna „jA 
nia” mają wydawać „Objecnanie* Spólka i 
ciętszych wrogów Polski, złożona z Aro iD, g 
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ZW ERCIADŁO POLITYCZNE. 


M obronie Bafgina, 


Kraków, 12 listopada. 
(tp) Ultimatum Naczelnika Pańsiwa w spia: 
Wie, która całe społeczeństwo napeinia piwa: 
lą raństwową troską, wydała się tylko dobrą 
»Ckazyą'* pariyjną dla polityków narodowosie= 
Mokra.ycznych, Z miejsca zoryentowali się, że 
Nadeszła chwila — „jedyna”*, wymarzona w 
Snach pp. Dniowskich, Grabskich et consories. 
F Ozornie w patryo.ycznem oburzeniu, dla obro= 
Y zagiożonego Wilia, jak sędziłby poczeiwy 
"udek", idący na pasku endeckim, w rzeczy: 
Wistości zaś dla wyzyszania wyjątkowej oka: 
2yi dla obalenia Naozelnika Państwa, — szture 
em swoich pism uderzyli ze wszystkich stron 
znienawidzony Belweder. Z reperiuaru sta: 
Ych zarzutów wydobyli możliwie „najgroźciej: 
e" i napoijwszy je odpowiednim kolorytem, 37e 
toko rozpisują się o „zwąchaniu się (sicl) Na: 
Czejnika Państwa z Petlurą', o „niesłychanym 
„śrorze politycznym“, o „rządzeniu przez defens 
wę", o jakimś grożącym procesie politycz 
tfm (17). — Cóż to szkodzj Gczerniać, poni- 
ać, brednie zmyślać, gdy idzie o tak grubą 
Sła wkę. Wszak to już gra nie o fotel p.ezydene 
a ministrów, ra którym niedawno tak niefor: 
tunnie usjijował zasiąść p. Głąbińszi, Wszak 
Xie tutaj o naczelne stanowisko w państwie, 
Które nagle za jednym zamach:'m może się 
m tac — kto wie — czy nie samemu Dmowskie 
u! 
i Niczem jest dla nich wzgląd na następstwa 
dkiego przesilenia, ra katastrofę, którą w tej 
Syluacyi nie trudno przewidzieć. — Wiadoma 
ki że taktyka tego stronnictwa nie umie Się 
lerować względami wyższymi ponad miarę 
asnego interesu, własnych wpływów i ambis 
Yj. Zbyt wiele mieliśmy przykładów, aby się 
„Udzić, że opozycya reakcyi oceniać zechce wy» 
Padki i mazi według ich znaczenia dla pań» 
twa i jego roawoju, a nie wedle swych cias= 
Ych, podwówkowych aspiracyj. Dla tego obozu 
Prawa Litwy jest rzeczą drugorzędną. Argus 
ly, przemawiające za Słusznością stanowi: 
Wa Naczelnika, byłyby napewno pizekonywue 
łą mi dla narodowej demckracyi, gdyby jej 
„lie stali u władzy. Dzisiaj jednak są oni w 
zycyi, należy zarem korzystać z doijrej spos 
*bności. 
;, Gorączkowo też obliczane są szanse większo: 
th Dla uzyskania tej większości potrzebne jest 
s onnictwo p. Skulskiego, które zaangażowało 
w po stronie koncapcyj p. Grabskiego w traks 
gy U sprawy wileńskiej i lęka się obecnie 
,Magogicznej agitacyi w swych nie dość zwa» 
“h jeszcze szetegach. Podobno szuka kompros 
iSu, obejścia sytuacyj, która jednak do kome 
*"omisu zupeł. ie się nie nadaje i wymaga Sta 
Uwczego „lak“ lub „nie”*. Za prasą Warszaws 
ską wyrażamy nadzieję, że posel Skulski, który 
żył już wiele dowodów swej odwagi i pauryo= 
Mu, nie ulegnie pokusom reakcyi, że zdobę» 
Rie się na męskie slowo i nie będzie się liczył 
terorem emdecyj wobec konieczności ratowas 
a państwa. Dobro najwyższe, wzgląd na ko: 
„l8cziość niewprowadzania państwa na nies 
se Pieczne tory przesilenia, zapewne sprawi, że 
jj do uchwały, mogącej spowodować nieobe 
ję ne komsekwencye, nie dopuści. Ślepi chys 
zi nie widzą, czem byłoby w tej chwili ustąs: 
“lenie Naczelnika Państwa, Dojście n. p. 
„decyi do rządów byłoby ma rękę wrogom Pol- 
"i, zwłagzcza sowietom, które już dzisiaj „wzy 
Ają lud polski do obalenia Piłsudskiego". 
tę. EM polski, przynajmniej jego państwowo: 
gg rcza większość, wiedzieć będzie, gdzie jest 
$o bezpieczeństwo į woła narodu. Idzie tu bo: 
piem nie o „próbę sił między Naczelnikiem 
wlSiwa a Sajmem, jak chce „Gazetą Warsza: 
nka“ interpretować ulimatum, nie o sprawę 
q lityki fedevacyjnej, czy antyfederacyjnej, lecz 
aj Tóbę sił między nienawiścią partyjrą a zmyż 
m państwowym, idzie o to, czy Pok 
s] wyiirwa na drodze twórczego ładu į demos 
„ tycznego rozwoju, czy też znowu popadnie 
Szpony obłędu i sił rozkładczych, 


"ię właśnie okoliczność mając na względzie, | 


Ub posłów P. S. L., kierowany koniecznością 
wyższego irteresu państwowego, wczoraj 
4 „Tefeuacjie posła Rataja, uchwalił jednomy= 
gie „nie doyuścié do przesilenia na stanowi- 
kaj Naczelnika Państwa, któreky merlo mieć 
łastrofajne dla pańs.wa nastzpstwa", 
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Str, 3 


Amerykanie o sprawie litewskiej. 


Kraków, 12 listopada. 

(stm) W chwili, gdy sprawa Wiileńszczyzny 
wywołuje w Polsce już nie tylko zewnętrznoe 
polityczne, ale į wewnętrzne przesjlenie, godny 
jest zanotowania amerykański głos o slosun= 
kach polsko:litiewskich, który dość niespodzies 
manię odzywa się z za Oceanu ze sązalt „New 
York HRewalda'*. Glos ten dla nas tem bardziej 
jest imieresujący, że dzjennik amęrykański o 
mawia sprawę dość bezstronnie i rzeczowo: 

Nazywa on sprawę Wilna „jedną z najcjeka= 
wszych z pomiędzy mierceeńrzyg: iętych zaga: 
dnień europejskich", któwe zagrażają pokojowi 
świata. Dodaje przytem. że dla każdego ze 
spiawą tą bliżej zapoznanego, niepowodzenie 
Ligi Narodów w rozwiązaniu węzłą gordyjskie= 
go nie było niespodzianką. 

„Liga Narodów nie była Świadoma faktu, że 
niechęć Litwy do Polski jest pochodzenią nies 
mieckiego, Niemcy naśladowały tylko politykę 
rosyjską, polegającą ma różnieniu narodów pos 
między sobą w celach osłabienia ich j ciągnie: 
nia osobistych korzyści". 

Od chwili, gdy Niemcy pod Ludendorffiem w 
1915 roku opanowali Litwę, wszystkie ich usis 
towania były skierowane w celu wywołania nie 
chętnego dla Polski a przyjamcego dla Niemiec 
nastroju wśzód ludności. Jakkolwiek Niemcy 
w chwili swej porażki z Litwy ustąpić musieli, 
zostało tam ich jednak dosyć, aby zamącić har: 
monię między narodtm polskim į litewskim, w 
chwili, gdy się rozstnzygała sprawa ich pań: 
stwowego bytu. 

Wileńszczyzna, zamieszkana przez przygnia: 


ł 


tającą większaść polską, zwycięsko oparła się 


niemieckim melcdom, stosowanym przez rząd 


i 


| wyraźnie 
l 


——- maaa NN NZ nn aa 


litewski, kióry Niemców osadzał na weszystłkich 
stanowiskach publicznych. Tym sposobem anrs 
tagonizm między dwoma narodami jeszcze się 
pogłębił. Niemcy rozporządzają jeszcze tak 
wielkimi wpływami na Litwie, że bezlitośnie 
eksploatują jej bogactwa naturalne i handel i. 
vmarzą o tem, aby im się to również udało w Ros 
syi. Litwa, która w pojęciu Niemców jest mos 
stem, łączęcym je z sowiecką republiką, jest 
przez Niemcy subagydyowana. 

W roku 1920 Wilno i Wileńszczyznę na mocy 
traktatu w Moskwie przyznano Litwie, Która 
spuzyjała bolszewikom. Wzmożone 
prześladowania polskości wywołały wyprawę 
generała Żeligowskiego, dokonaną Za pomocą 
sił, reknutowanych z miejscowych żywi”łów*. 

„New York Herałd" podkreśla dalej, że Pole 
£ka domaga się jedynie lojalnego plebiscytu w 
zakwestysnow2nym O0kszarze, a Litwini najsta- 
nowczej mu się przeciwstawili, odrzucając róe 
wnioj usinój kantonalny į odmawiali wszelkich 
gwarancyi dla ludności polskiej. W końcu Je 
swiadcza „New York Herald“, że wobec podobe 
nej sytuacyi, najlepsze chęci Ligi Narodów mur 
siały spelznąć na niczem j „silne ramię entanty, 
będzie zmuszone ująć sprawę ij sprawiedliwie 
ją rozstrzygnąć". 

Życzenie Gzy też (przepowiednia amerykiańs 
skiego dziennika dość prędko się sprawdziły: 
„Silne ramię ententy" istotnie  zajnterwenio= 
wało w sprawie Wileńszczyzny, choć na razie 
w sposób dość nieoczekiwany... - 


- Górny Sląsk iuż jest polski. 


Niemcy stwierdzają polskość Górnego Siąska. 


steczku w powiecie pszczyńskim, powiewa pol: 


Niemcy, którzy stale przeczyli polskości Gór: | ska flaga na ratuszu i innych publicznych bu: 


nego Sląska, przyznając co najwyżej istnienie 


Ślązaków, mówiących nanzeczem  „wiassierpols i 


nisch“, — obecnie zmuszeni są stwierdzić, że 
przemysłowe powiaty niesłychanie szybko „pos 
lonizują się". Oto co pisze korespondent „Ber 
liner Tageblatiu": 

„W graniaznych pawiatach  gómodłąskich 
czują Się Polacy zupełnie u siebie. W mcjej: 
szych miejscowościach, a nawet w miastach 
Pszczynie j Rybniku widzj się Polaków w pełni 
umundurowania. Od czasu -powstania utnzy= 
mał się zwyczaj noszenia polskich czapek woj: 
skowych t. zw .konfedenatek, Okręg pazemysło: 
wy jest — zewtiętrznie zupełnie spolonizowa.: 
Wyjęwszy miasta, wè wszysikich gminach wiej 
skich widnicją pomalowane barwami narodoż 
wemi drogowskazy, budki sirażnicze į kolejos 
we i szyldy skląpów. W Mikołowie, małem mia: 


dynkach. Amarantowo:białe chorągwie j czer= 
wone Ssziandary z białym Orłem widnieją rówe 
nież w licznych wsiach. 

Nazwy stacyj kolejowych w czasie powstania. 
ha język polski przietłómaczone zosialy po wię- 


i 
l 
5 części nawet w niektórych miejscowo- 


ściach, przyznaych Niemcom, n. p. w Bobrku 
kolo Bytomia. Dawna główną  kwatena pow- 


| stańczej armij nazywa się obecnie Szopienice, 


chociaż dotychczas zwano ją „Schoppinitz”, 
Niemcy chcieli wmówić, ża ta polonizacya jest 
czysto powierzchowną i wywoianą, rzekomym 


| polskim terrorem. Ale sami w to nie wierzą i 
ke > nie mogą... Czyz można sob e bowiem 


wyobrazić, aby Polska mie posiadająca dotych- 


;czas żadnych środków egzekutywnych na G. 


Śląsku — adolała terytorya te sztucznie spolo- 
nizować?... 


Czy można obniżyć ceny? 


Kraków, 12 listopada. 

W aktualnej obecnie sprawie przełomu w 
handlu, wywołanego zwyżką waluty i zniżką 
cen towarów, znajdujemy w „Kuryerze Warsza: 
wskim* następujące uwagi, Ciekawe tam bar: 
dziej, że pismo to stawało zawsze raczej w Olxro= 
uje handlu, ale prowadzonego racyomalmie 

Polska przeżywa obecnie w swem Życiu go: 
Spodarczem okres przełomowy, 

Od kilku tygodni kurs muki polskiej podnoe 
si się w stosunku do irnych walut. Jednakże 
nie wzrasta w tym samym stosunku siła naby» 
wczą marki. Przez długi okres spadku waluty 
naszej przeżywaliśmy zjawisko, iż ceny wszy: 
stsich towarów były kalkulowane, często najs 
niesłuszniej, weiług kursu walat obcych, 
pizeważnie marki niemieckiej, franka i dolara. 
Jednakże pod/oszenie cen za artykuły ij produ: 
kty czysto krajowe, bądź z krajowych surow: 
ców, było jedynie objawem chciwości i zdzier: 
stwa. s 

W pewnych gałęziach istnieje już coprawda 
temdencya zniźkowa, n. p. w dziale manufak. 
tury, w handlu jednak detalicznym zniżka tą w 
istocie jest prawie niedostrzsgalna. Napisy, wy: 
stawiane w sklepach, zapowiadające zniżkę 
cen, są często fikcyą, albo dotyczą zniżki tak 
drobnej, iż nie posiada ona istotnego znaczenia 
praktycznego. 

Gdy podczas stałego spadku kursu marki, ku 
piec nasz codzien ie prawie podnosił ceny, tłu: 
macząc się, iż dla ciągłości obrotów musi obs 
licząć nie tylko swój zarobek, lecz sprzedawać 


tak, aby za sumę otrzymaną mógł nabyć nowe 
i nie mnicjsze partye towarów, nabywca schy: 
lał głowę i — płacił. Obecmy jednak spadek cen 
pozostał o wiele w tyle poza spadkiem kursów 


polskiej. W handlu jest niejjewtość i bierne os 


| walut obcych j poza wzwostem wartości marki 


czekiwanie, poiączone może z niewiarą w trwae 
łcść istniejącej poprawy. 
W wyniku, jeśli weźmiemy pod uwagę koszia 


! utrzymania, dojdziemy do wniosku, iż w budże 


tach naszych ze wzrestą kursu marki nle mamy 
dotychczas nic w zysku. 

Wytworzył się więc stan taki, iż ceny u mas 
są o wiele wyższe, niż n. p. w Berlinie lub w 
Gdańsku, albo nawet.. w bolszewickiej Rosyi. 

Jeśli weźmiemy cemy, podawane w organach 
rządu rosyjskiego, przekonamy się, iż n. p. w 
końcu października b. r. ubranie inęskje kosze 
towało w Petersburgu około 1,200.000 rubli so- 
wieckich. Pomieważ rubel sowiecki kosztuje w 
Warszawie około 6 fezigów polskich, przeto u: 
branie to kosztowałoby w Petersburgu, w wa: 
lueie polskiej, około 70.000 marek polskich. W 
Warszawie wyniosłoby to drożej. 

Para wykwintnego obuwia w Gdańsku kosze 
tuje około 300 marek niemieckich, azyli 6.000 
marek polskich. U nas więcej kosztuje samo u: 
szycie. 

Mając w ręku jadłospisy z Berlina, Gdańska | 
i Wiednia, po przewalutowaniu cen dochodzi= 
my do wniosku, iż ceny restauracyjne i kawiar 


; riarie są kilkakroć wyższe w Wanszawie, niż 
| w tych miastach, 


Str, 4, 


Świadczy to o tem. iż kupiectwo nasze, przy? 
najmniej w znacznej części, jeszcze nie powa: 
filo się dostosować do nowych warunków. 

Objaw podobny przeżywano zresztą przed 
2—2 laty we Framcyi, Anglii, Stanach Zjedno: 
czonych. W licznych artykułach w prasie tych 
krzjów czytaliśmy twierdzenie, iż jeśli kupiec 
zapiacił za towar milion, nie może go oddać ze 
stratą. Rzeczywistość romwiała te złudzenia. 
Przyszli bowiem współzawodnicy, którzy mogli 
ze zyskiem obniżyć ceny o 20, 40 i więcej pro: 
cent, Wytworzyło się położenie takie, że kupcy, 
którzy się łatwo zoryentowali i obniżyli ceny 
stosownie do spadku cen w kursie, wyszli z ter 
go rrzeslłlenia kez szwanku, ci zaś, którzy nie 
chcieli pozornie stracić części, — stracili nies 
Taz wszysko, 

1 u nas firmy kupieckie, oparte na zdrowych 
podstawach, wyjdą z tego okresu przesilenia 
bez szwanku i wrócą do stosunków zwykłych. 
Teśli zaś rung firmy, opamte na spekulacył, 
kraj na tem nie straci. X 

Okres podobny pociągnął za sobą ofiary wszę: 
dzie. Jest to zwegztą analogia, odwrotna do lat 
minionych. Jak łatwo i szybko rosly wielkie 
fortuny, tak dziś będą niejedne fortuny, pow» 
stałe ze spekulacyj, topmiały. 

Nadeszia pora bilansowania istotnych wars 
tości. Okres uddzieleriąa większości solidnego 
— choć częściowo zkałamucomego przez nies 
adrowe stosunki, — kupiectwa. od spekulacyje 
nego, sztucznego, W wielu gałęziach rozpoczęs 
to już prace nad rewizyą een. Kto się opóźni, 
ten sam na tem straci. Ta newizya powinna być 
przeprowadzona przez wszystkie solidne orga- 
wisacye kupieckie. Trzeba tu się liczyć z ryme 
kami zagrantcznymi, które mają nadmiar toe 
warów, Dotychczas na pmzywóz nie pozwalał 
wysoki stan obcych walui. Obecnie ta przeszkos 
da może upaść. s w 

Musjmy się otrzeźwić. Minął okres łatwych 
zarobków i szybkich fortun. Życie normalne 
Sip zbliża, czas więc, aby i handel zaczął być 
normalny, to jest opariy ma uczciwych zyskach. 
[| = wzreyj ar Zaka a RL T E E A 
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Listy z Ameryki. 
(Od naszego korespondenta). 
Nowy Jork, 24 paździermiłka, 

Połączenie telegraficzne Polski z Ameryką. — 
£ejm Zwięzkn Narodoweyo Folsk'ego, — Z dzia- 
łalności posłów ludowych: J. Dęksktzgo i J, Bry- 

la, — Zjazd ludowców w Detroit, 


Brak bezpośredniego połęczenia między Pol- 
ską a Ameryką odbijał się bardzo ujemnie na 
sprew ie polskiej, Wszystkie wiadomości nad- 
chodzące do Stanów Zjednoczonych z Polski idą 
via Berlin, Moskwę i Londyn i zanim tu dojdą, 
to są one w takiej formie, że nam tylko szkodę 
przynoszą, Wydobycie się z pol tej zalezności i 
cenzury niemieckiej, żydowskiej, boissowickiej, 
oży wreszcie angielskiej, było nakazem chwili, 
koniecznością i najpilniesjzą potrzebą. Od dłuż- 
szego już czasu rząd polski za pośrednictwem 
przedstawiciela ministeryum poczt i tele . iako- 
też tutejszego poselstwa. ozynił zabiegi celem 
zawarcia kontraktu z firmę amerykańską na 
wybudowańmi: dwóch stacyj rad cgTraficznych: 
jedncj w pobliżu Warszawy, drugiej w pobliżu 
Nowego Jorku, na wyspie Long Isłanil, Zab egi 
te zakończyły się pomyślnym wynikiem, gdyż 
przed kilkoma tygodniami, zawarty został kon- 
trakt z firmą amerykańską p, m. „Radio Corpo- 
ration of America“, na mocy którego firma ta 
zobowiązuje się wybudować dwie stacve radio- 
araficzń:: jedną w Polsce, druga w Ameryce, 
Kontrakt ze strony polskiej podpisali vw” poset 
polski p. K. Lubomirski, radca handlowy my 
poselstwie b. H. Gliwic i delegat ministeryum 
poczt i tel. p. E. Stalinger. 

Koszt wybudowania tych dwu stacyj obliczo- 
ny jest na 3 miliony dolarów, Obie te stacye bę- 
dą mialy po 10 wież o wysokości 400 stóp, Zdol- 
ne beda do wysyłania depesz iSkrowrch w pro- 
mileniu 4 tysięcy mil angielskich, Polska stacya 
radiorraf czna kędzie największą teno redzaju 
w Świec'e, Budowa jej rozpocznie się wkrótce. 

Tak więc nareszcie Polska bedzie mog'a infor- 

miewać Amerykę o stosunkach u siebie bezpo- 
traflnio, Przyczyni się to wiele do zazmaiomienia 
Amerykanów ze stosunkami w Polsce. Ameryka 
hędzie miała prawdziwe, na faklach oparte wia- 
romości. Skorzysta na tem nietylko Ameryka, 
korzysta też Polska i skorzysta polskie wy- 
diodźtwo w Ameryce, które obecnie zadawalac 
ao musi klamliwemi, naciągniętemi wiadomo- 
„ciami z pism amerykańskich, lub toż z gazet 
krajowych, opóźnionvmi o kilka tygodni. 

Fizyognomia  wychodźitwa  rolskiego, pod 
rzelodem układu sił partyjnych ulega. zwłasz- 
sza w ostatnich czasach. ciagłym zmianom. Do 
najważniejszych zmian w życiu wychodźtwa za- 
liczyć tu należy: szśrzący się od nietawna ruch 
ludowy i zerwanie wszelkich stosunzów między 
Związkiem Narodowym Polskim a Wydziałem 
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„CONTEC KRAKOWSKI" 


Naredowym. Sprawy te, ze wzelędu na ich wa- 
zżność, należy tu bliżej omówić, Zacznę więc cd 
sejmu Związku Narodowego Polskiego. 

Sejm Związku, tej najwickszoj w świecie pol- 
skiej organizacyi ubezpieczeniowej. odbył się 
przed paroma tygodniami w mieście Toiedo. 
jakkolwiek w zasadzie orzganizacya ta jest apo- 
lityczna, to jednak podczas wojny zarząd titor- 
gamizacyj zapragnął zabawić się w molitykę i 
przystąpił do politycznej orzanizacyi. grupują- 
cej wokół siebie żywioły prawicowe, na czele 
której stoi jako prezes, znany bankier Jan 
Smuiski, | 

Przez cały czas wojny Zwiazek Narodowy, 
lub ściślej mówiąc, zarząd Zwiszku sz:dt razem 
z Wydziałera Narodowym, który wiaśnie tylko 
dzięki popaiciu tak wielkiej orgaaizacyi jak 
Związek, mógł przetrwać tak długi okres, W 
ostatnich dwóch latach Wydział, który szczerze 
mówiąc nigdy nie cieszył się populanaością. za- 
czął tracić zaufanie. Ruch przeciwko Wydziało- 
wi ogarnął też i Szeregi związkowe i chociąż 
przywódcy związkowi są wydziałowcami maty 
związkowe mie chcą mieć nic wspólnego z Wy- | 
działem, Dowodem tega jest ostatni saim., który 
więxszoością 321 przeciw 106 głosom uchwalił 
zerwać wszelkg dotychczasową lączność z Wy- 
działem, Nie pomogła wytężoną agitacya Smul- 
skiego i całsj maszyny związkowej. Posłowie 
nie dali się niczem przekonać i przeprowadzili Lę 
racyonalną uchwałę, jest to możę jedyna waże 
niejsza uchwała ostatniego sejmu Związku Nar. 
Pol. Nacgół wszystko pozostało do dawnemu. 
Wybrano też prawie cały stary zarząd z wyjąt» 
kiem więe-cenzora, Zarząd przedstawią się nar ! 
stępująco: sędzia Michat Bleński, cenzor; K. | 
Zyzchlinski, prezes Zarządu Centralnego; Zawi- 
lińsiki, sekretarz generalny, L. Kościński, wice- | 
cenzof; i P. Magdziara, skarbnik, j 

Na sejmie tym przemawiali też posłowie do 
sejmu polskiego w Warszawie, a mianowicie: 
poseł Zasiuska, jako specyalny delegat marszał- 
ka Sejmu polskiego p. Trampczyńskiego i poseł 
Zamorski, który stara się o pozyskanie Zwą:ku 
dla swej pantyi. Przebywających natenczas po- 
slów ludowych J. Dębskiego i Bryla, sejm zwisz- 
kowy, wskutek zażartej agitacyi wydzialow- 
szczyzny. nie zaprosił, Macherzy związkowi o- 
bawiaji Się. że posłowie ludowi będą mówili Iu- 
dowi prawdę i dlatego postarali się niedopuścić 
ich do przemawiania z trybuny sejmowej. Tym 
jednak czynem zacismęli oni sobie bardziej stry- 
wek na własmej szyi, gdyż to otworzy ogółowi 
oczy na fakt, że przywódcy zwiazku są wrogami 
sprawy ludowej, Przeliczvli się więc panowie 
przywódcy i to grubo, Wprawdzie odnieśli oni 
na. seimie zwyciestwo, ale jest to kruche zwycię- 
stwo. Zapomnieli oni, że Związek Narodowy, to 
orgauizącya chłopska, zbudowana groszem i 
trudem chłopa polskiego i robociarza, Przyszły 
sejm Związku będzie dniem sądu dla tych ma- 
cherów związkowych, którzy obeenie wypowie- 
dzieli się przeciwko ruchowi ludowemu, 

Pod koniec pobytu posłów J. Dębskiego i Bry- 
la odbył się w Toledo w dniach 9 i 10 paździer- 
nika zjazd ludowców. Na zjeździe iym ukomsty- 
tuował się zarząd orzanizacyi. która przyjęła 
nazwe „Stowarzyszenie Ludowe Piast" Preze. 
sem wybramo żnanęgo tak tu w Amerycco jak i 
w Polsce, dziennikarza i działacza społecznego, 
p. J. Karasiewsicza, 

Zjazd uchwalił. iż tymczasowo, urgamem Sto- 
warzyszenia będzie „Dziennix Polski" w Detroit. 
Uciwalamo konstytucyę mniej więcej taka sa- 
mą, jak konstytucya „Stronnictwa Ludowego 
Fuast'* w Poleca  Orgamizacye mrodzialony na 
ctery okręzi: Nowy Jork, Chicago, Buffalo i 
Detroit, Spodziewać się należy, iż obecnie praca 
organizacyjna pójdzie o wiele szybazem tem- 


| 
pem, J, Matyka. 


Z OPERY: 


i „TOSCA", 


Opera w 3-aktach J. Pucciniego, 


Z pewną przyjemnością Skonstarować możemy, 
że przewidywania nasze w odniesisniu do nowej 
imprezy teatru przy ul. Rajskiej w zupełności się | 
potwierdzają. Przewidywaliśmy mianowici3, że „ch% 
val de butaille* b. teatru powszechnego będzie sta: 
nowczo opera, a nie operetka. 

Utwierdził nas w teni mniemaniu spory już szos | 
reg arcydzieł scenicznej muzyki zaprezentowaaych | 
na tej scznie, nie zawiodła i „Tosca“ wystawiana , 
w tych warunkach, jak to mówią „na ostatni gus | 
zik“. i 

Co do tych „guzików“, być może, że niejeden się 
odrywał, że nie wszystkie należały do tego samego 
garnituru — ale wszystkie zapinały się i keżdy 
ostatecznie „pasował' do swej dziurki, 

„Tosca“ jest z tem wszystkiem bezsprzecznie nos 
wym, wybitnym etapem na drodze pomylśnego ro- 
zwoju krakowskiej opery. 

Cała ta zasługa — tym razem po Stronie arty: 
stów, bn i orkiestra (mimo bohaterskich wysiików 
dzielnego jej kierownika) i chóry nie staneły na tei 
wysokości zadania, jakiej piekne a trudne dzłato 
Pucciniego wymaga. 

P, Jaworzyńska w tytułowej roli wykazała nie | 
po raz pierwszy zresztą i indywidualność i olbrzy: ! 
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'p. Jarosławski, 


, tąd najzupełniej niezależna od trzeciej międzyna: 


| mu odznakę krzyża waleczności, 
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mi zakres bujnego swego talentu, który w całym 
blasku w „Tosce* zajaśniał, Okazała się przytem 
doskonatą aktorką, a takiej właśnie wymaga Puts 
cini w swem dziele, 

P. Cortili w partyi Cavarodosiego ujmował nie’ 
tylko pięknym swym tenorowym głosem ale i nie 
zwykle inteligentnem traktowaniem rol, a W 
chwilach dramatycznych porywał szczerością i siłą: 
*W roli Ścarpii wystąpił baryton op»r rozyjskich, 
śriawak o metalicznym i silnym 


glosie, dając 'wykwiatnie artystyczny caloksztalt 


. tej postaci. 


Spolette zbyt „charakterystycznie* pojął p. Kars 
siński, Na wyszczególnienie w mnijszych par 
tyach zasługują pp, Mazanek, Isakowicz i p. Bo 
dnicka. 

Teatr był wypełniony. 


K. Kruinł:wski. 


Chwila bieżąca. 


Kalendarzyk: 
Chrystyana 
Wschód słońca: 8 08 
Zachód słońca: 5'21 
Długość dnia: 9'13 


TEATR IM. J. SŁOWACKIGUO 
Sobota: „Baiki“, 
Niedzicia popoł.: „Zaduszki“, 
Wieczór: „Bajki“. 
TAAT JŁ OPERA I OPERETKA 
Sobota? „Lalka“. 
Niedziela perol: „Kochany Augustyn:k“, 
Wieczór: „Baron cygański", 
TEATS GAWATELA 
„Dr Stieglitz", 
Oiana i KA NOWOŚCI 
Sobota: „Niech mnie dyabli wezma“, 
Niedzieia popol.: „Manewry jiesieune*, 

Wieczór. „Niech mnie dyabli wezma", 
WYKŁADY ZWIĄŁEU LITERATÓW W 'noMU 
ARTYSIOW (PLAC ŚW. DUCHA). 
Niedziela, Helena Vilochowska: „Wieczór nowe 
(„Kotara*, „5ztyletr. „Nieudana eskapada'). 
KOLLEGIUM WYAŁADÓW NAUKOWYCH, RYNEB 

GLÓWNY, LINIA A—B 39. | 

Sobota, prof, Uniw. dr Zdzislaw  Jachimeck!: 

„Problemy operowe 19. i 20. wieku" (z ilustracy? 
muzyczną). 


Sobota. 


Cowie niezaoine md FL mędzydarodówi. 


(L) „Petit Parisien“ donosi z Moskwy: Czizzerih 
oświadczył w rozmowie z pewną wybitną gsobist0 
ścią, iż niaprzezwyciężone trudności zożpodnrcz 
tudzicż grożące bankructwo zmusiły Roazyę sowie” 
ka do zwrócenia się ku zachodniemu kapitalizm? 
wi, Cziczerin zapewnił dalej, iż zagraniczna po!” 
tyka sowietów polega obecnie jedynio 1 wyłączał? 
na światowo gospodarczych interssarh, a nie j3 
peprzednio na doktrynach. Polityka ta będzie Ę 
cówki i walki klasowej. 

Zdaniem Cziczerina, Niemcy i Anglia byly jed” 
nemi państwami, które starały się zrozumieć polis 
tykę rządu sowieckiego. Anglia usiłijąc pczkrom 
komunizm, Niemcy starając się wykorzystać go © 
swoją własną korzyść. 

=Q 00 — 


Karol i Żyta w Gibraltarze. 


(1) Dzienniki paryskie dznoszą, że eks: naarsk 
para zostanie przewicziona na razie do Gibraltar" 
gdzie zatrzyma się chwilowo w letniem mieszkan” 
pewnego bankiera londyńskiego, dopóki nie wyn? 
dzie. się odpowiedniego miejsca pobytu na Madeira 

„Wszystkie brane dotychczas pod rozwagę bydy x 
ki w Funchal, mięizy innymi dawne sanatory? 
niemieckie, skutkiem rozmaitych braków i sw "jo 
złego stanu, uznane zostały za nie dające się “i 
zamieszkania dla niefortunnego ekszdziedzica we 
gierskiej korony. 

—000— 


Cukier po 550 marek. 


„Kuryer Zagiębia* donosi, że w Sognowcu i 
cukru, za który nicdawno jeszcze płacono 500 a 
obecnie można dostać za 220 mk. czyli 550 mat” 
za kilo. A - ak 

Przyczyną tej zniżki jest pojawienie się w WL 
szej ilości cukru niemieckiego, którego kilo „wg 
sztuje w Niemczech 12 murek niemieckich. F* f 
dzisiejszym spadku marki niemieckiej kalkuluje 
przemvcanie* cukru z Niemiec do Polski, gdzie - 
spowodował obniżenie cukru krajowego, Paska" 
krórzy nagromadzili większe zapasy cukru, IU ab 
pohamować swoje zapędy i obniżyć wydataie © 
cukru. 


pani 
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Mimaczenie ks. biękama Randnreśleói. > 


2% N a 
Z Wanszawy donoszą, Minister spraw WO zob 
wych w uznaniu wybitnych zasług około dobra pid 
nierza polskiego, nadał ks. biskupowi Baadur= 


—000— 
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„GONIEC LZAROWSKEI" 


stabilizacya merki polskiej usunie UreŻyZnQ, 


(t) Wczoraj odbyło się w sali konferencyjnej 
magistratu poszedzenie rady kongregacyi kupie- 
ekiej przy udz.ale repr.zeniantoów Stowarzysze- 
nia kupców krakowskich małopolskiego Związ- 
ku fabrycznego, liliy handlowo-przem. i prasy. 
Celaia kozferencyi bylo omówienie obecnej 
zwyżki marki polskiej, spowodowanej sytuacyą 
na rynku towarowym i w przedsiękiorsuwach 
fabry oznych, oraz cel um możliwego uzgodnienia 
opini publicznej z faktycznem położeniem prze- 
myslu i handlu. 

Zebranie zagaił prez, dr Nieć, Mówca scha- 
rakteryzował należycie okr.s spadku mauki pol- 
skiej i wskazał na giówńe tego przyczyny, któ- 
re tkwią przeważn e w tem, że większość społe- 
czeństwa starpła się za wszelką cenę wyzbyć 
Się marki naszej, czy to drogą kupna obcych 
walut, czy też drogą nabywania towarów, skut- 
kiem czago rozw.nęła się w wysokim stopniu 
apekulacya. Następiaie wygłosił referat p. St. 
Porębski, podając przyczyny zwyżki cem towa- 
rów. Kupiec nie mógł za tę samą sumę nabyć 
takiej ilości towaru, za który powinien sprze- 
dać — musiał od konsumentów pobierać wyższą 
cenę, któraby mu uprzystępniła dalsze nabycie 
towarów. Tu musimy zauważyć od s'ebie, ża 
kupcy powinni tę sumę, kalkulacyę i tesammo 
rozumowanie rostosowiać obecnie. Jezeli kupiec 
teraz sprzeda towar drożej, nawet taniej, niż go 
kupił, to natomiast ma możność za te pieniądze, 
przy zniżonych cenach hurtowych nabycia ta- 
kiej samej ilości towaru. „Strata“ jego więc 
jest nie rzeczowa, lecz pozorna, czysto cyfrowa, 
tak jak przedtem był mekcmo czysto cyfro..ym 
jego zysk, Jednak trzeba tu zauważyć, że towa- 
Ty, które posiadaią nasi kupcy, nabyte sa prze- 
ważnie tak dawmo że żadna ich obecną zniżka 
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nis „dosięgnie ceny ich nabycia.) 

Mówca zaznaczył, że obecną sytuacya finan- 
sowa staje się u nas groźną, ponieważ więk- 
szość naszych fabryk z powodu konkurencyi Za- 
granicznej i ograniczeniu się konsumentów do 
zakupowanią najniezbędniejszych artykułów, W 
przewidywaniu dalszej zniżki cen towarów — 
musi ograniczyć produkcyę do powniego wystar- 
czającego minimum przez zmniejszenie ilości 
godzin pracy robotników — a nawet  zupene 
zamknięcie fabryki — ca już w irzech wypad- 
kach w Krakowie nastąpiło, O ile w pewnym 
momencie nie nastąpi steb I zacya naszej walu- 
ty, staniemy przed nieuchronną katastrofą. 

W dalszym cięgu swaga przemówienia starał 
się p. Porębski wyjaśnić stanowisko kupców 
wogóle, jako pośredników pom ędzy hurtowni- 
kicm, względnie fabrykantem a konsumentem, 
chcąc równocześnie udowodnić, że przeważna 
część kupców krakowskich nie byla tak głośno 
okmayczana paskarzami, co zresztą. można łatwo 
zauważyć (jak twierdził mówca), jeśli się zważy, 
że Kraków jest tańszam miastem w porównaniu 
z Warszawą i Łodzią, 

Z kolei zabrał głos reprezentant Izby handlo- 
wo-przemysłowej p. Zawojski, który wskazał 
także na jeden z główmych crymmików obecnej 
katastrofy, t, j. na brak gotówki w bamkach, 
spowodowany (?) wycofaniem białych przeka- 
ZÓW. 

Nie nalńży jednakże wątpić w przyszłość w 
dalsze powodzenie naszej marki. W'ększa zwyż- 
ka nie nastapi rych'o, a nawet nastęfić nie po- 
winna, jedynie drogą powolnej rekonwalescen- 
cyi marka naspa (jak się wyraził na wstępie dr 
Nieć) może osięgnąć pewną stałą i niezmienną 
równowagę, 


krakowski „„Simokrody*”. 


Sinobrody zwabia do siebie kilkuletnie dzieci. — Rzekomy ageni policyjny 
Aresztowania. 


(t) Wielkie poruszenie wywołała notatka przez : 
Nas podana w czasach ostatnich o przebywaniu 
(Ww Krakowie miejscowego „S:.nobrodago*, Notat- 
ka ta nie pozostała bez echa i zwróciła uwagę 
policyi na osobnika, który ustawicznie uwijał 
Się w pobliżu szkól powszechnych, czyhając na 
chłopców, wychodzących ze szkoły, aby ich u- 
wieść, 

Wczoraj znowu doniesicno policyi, ża niejaki 
p. Cz. (nazwisko tmzymane narazie w tajemnicy), 
zemieszkały w Podgórzu, wyrrswadził z ka. 
wizrni p. Górsk cqo  Gletniero Władysława 
Wrońskiego, ucznia jednej ze szkół powszech- 
nych i us'łował, mimo protestów chłopczyka, | 
W£adzić go do dorcżki, 

Chlopoyk, widząc, że nie zdoła się wydrzeć 
natarczywemu pamu począł strasznie krzyczeć, 
to usyszał przechodzący opodal policyant Ja- 
neczko, który podszedł do n'eananogo pana i za- ' 
żądał od nicgo wyjaśnień, Pan Cz. eświańdczył ` 
Posterunkowemu, że jest ageuiem policyjnym, 
a dziecko zabiera z sobą do domu, ponieważ 
Brosijo go o kawę, 


i 
HBE 


Ponieważ jadnak wyjaśnienie to wydało się 
posterunkówemu niedostateczno, zarropomował 
rzekomemu agentowi policyjnamu Spacer na po- 


 sterumek policyjny na Półwsiu, skąd po przesłu- 


chaniu jednakże wypuszczone owego pana ra 
wftlność, mając go jednak na oku, 

Zauważyć tu trzeba, że ze strony komisaryatu 
był to krok nierczważny, który widocznię niedo- 
comia wielkości występku p, Cz, a także uiebez- 
pieczeństwa, na jakie naraża się tem samem 
dzieci, które ulegają rzekom mu agentowi, jako 
indywiduum mocno zwyrodniałemu, Przypom- 
nieć się również godzi, że w ostatnich czasach 
zaszło kilkanaście wypadków zag n'ęcia mło- 
dych dzieci  okojga p'ci, przyczem zdołano 
stwierdzić, że dzieci te zaginęły w n'ewiadomy 
Sposób tylko w Krako: Í. Wszelk „e bowiem po- 
szlaki, któreby wskazywały na to, że je -wywo- 
żono, zostały już usunięte. 

Przypuszczamy, że policyą zainteresuje się 
bliżej osobą rzekomego agenta pol, osadzając 
go w więzieniu, 


Włamanie do składu spad; torskiegow Krakowie 


Wykrycie ceniazda bandytów na Kazimierzu. 


(ty Nocy utiegłej wiamali się nieznani spraw» 
ty da składu spedytora Leona Frelndera przy 
W, Dajwór 1, 10, Złodzicje, chege dostać się nic- 
Spostmzeżenie do wmętrza składu wyhili od stro- 
ay sąsiedniej kamiznicy duży otwór w mnrze, 
Przez Ftóry weszli do środka, a następnie wynie- 
Śli łup. Ľandyci skradli 12 skrzyń herkaly i kil- 
'anaście worków ryżu oraz znaczna ilość mąki 
cznej wartości przeszio poltora miliona marek, 

Posiikodowany natychmiast zawiadomił o 


a E EJ 


U 
kradzieży policyę, która bezzwłocznie wysłała 
na muejsce rabunku wywiadowców Dmytryszy- 
na i Kocurę, Wywiadowcy stwierdzili, że zlo- 
dzieje mus'eli przez kilka Już nocy przed doko- 
uan'em kradzieży pracować nad wyłiciem wel- 
kiego otworu w murze, Ślady doprowadriiy do 
wykrycia gn'azda bandytów, które się mieści w 
jednej z nor na Kazimierzu, jadnakże ze wzgłę- 
du na dalsze śledztwo nazw ska i dalsze szcze- 
góly są trzymane w tajemnicy. 


Echa wykrycia mordowni dzieci w Krakowie. 


Magistrat nie chce przyjąć dzieci do żłóbka. 


„(t) W związku z notatką przez nas podaną o 
— Vlty ciu na Podgórzu fabryki an:ołków, dowia- 
Ujemy się nowych szczegółów. 

„Jak stwi rdzono, „fabrykantka aniołków" Mo- 
“Sowa cd dłuższego już czasu przyjmowała na | 


„Wychowanie“ niemowlęta, które pozostawiala 
losowi. Wnętrte Nory, w której Mctykową „wy- 
chowywała'* dziecięta przedstawią Się okropn e. 
W ciemne 'siach, zaduchu, kłuczie i wilgoci su- 
teryn gniją mcmowięła, częstokroć umierając 
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już ro k' Iku dn'ach pokytu u „wychowawczyni*. 
Dzieci zaś przebywające tam prziz dłuższy czas 
Są f'zyczmie zupelala zrujnowane, — z deformo. 
wanemi E$zkzrii, pekręccnemi lęczkami itd, 

Dzimnem w tej sprawie musi się wydawać 
każdemu zachowanie magistratu, a w szazegól- 
ności p. r, Duszy, który oświadczył policyi, zwra- 
cającej się do niego z poika o frzviocie ninio- 
wląt do ż óbka, że tere nie uszyn', Chcielibyśmy 
wiedzieć jednak, jakiemi powciemi kieruje się 
P. Tafca D. w tym urpadkn? 

Policya zaopieiwowala się juź bliżej fabrykant- 
ką aniolków. a takie preyrowadzła rewizys w 
całym szeregu kamienic w Podgórzu i na Kazi- 


miemnzu. 
aezeefyfyQO— 
O zamek poznański. 


Z Warszawy donoszą. Premier  Ponikowski 
przyjął oncguaj przedstawicieli sonatu uniwersyte: 
tu pcznańskizgo profesorów: Merczyliskiego, Ka: 
sznicę i Wrżoska, którzy zwrócili się do niego, ja- 
ko do min. oświaty z prośbą o pczostawienie zana 
ku na użytek uniwersytetu poznańskiego, a nie na 
muzcum i cele reprezentacyjna. P, Ponikowski obis 
cał zająć się tą sprawą i uwiadomił, iż nosi się 
z myślą powołania cd nowego roku szkolnego do 
życia działu technicznego przy uniwersytecie po: 
znańskim, jako zaczątku przyszłej politechniki, 


na — 


„BAJKI" BALUCKIEGO. Dzisiaj wystenuie teatr 
J Słowackiego ze wznowieniem świetnej komedyi 
nieodzałowanexo satvryka krak, nrzypominajnc tak 
charaktęrvstyczną dia niego sztuke o „bajczaczach 
i bajkach, które poniekad "bvlv przyczyna tak 
tragicznego końca śp. M. Bałucki:z0. Bolośnie nie: 
raz dotkniety autor, przetopił swe prz:życia w Do: 
godną jak jego dusza i cała twórczość komadya na 
współczesny mu Kraków. „Baiki“ wysta via teatr 
Słowackiego pamiętny tych irvumfów Bałuckiego 
z całą nalsżną mu starannością, Reżys:ruje p. J. 
Soshowski. 

MIEJSKI TEATR OPERA I OPERETKA. Dziś w 
sobote 12 bm. przepieka Operetka „lalka“, która 
w nowel inscenizacyi i reżyseryi okraszona bale: 
tem została b. dobrze przyjętą urz z publiczność, 
Jutro w niedzicie 13 bm. dwa przedstawienia; po- 
południu powraca na afisz arcymelodyjna opes 
retka Falla „Kochany Augustvnek* wi*czór „Baz 
ron cyRański* J. Straussa, który gromadzi zawsze 
tłumy publiczności. 

Z TEATRU „NOWOŚCI“ Dzis 12 bm. w sœ 
bote operetka Reichweina „Niech mńie dyabli we 
zmą”, Czwarikowa premiera odniesła pelny sukces. 
Wszyscy artyści. a więc: pp. Szymulska dama 
światowa milutka i w pieknych tośletach Kas 
mińska, Wesołowski, Saliński Kaczorowski i świes 
tny w grze i charakterystyce Tajemniczy pan“ 
dyr. Pilarski. stworzyli pierwszorzędne  krtacye, 
Prawdziwy podziw wywołał balet „Arickinsda” uz 
kladu E. Koszutskiego. a odtańczonv przez pp. Nas 
dieżdinę, Koszutskich, Ciesielskich i cały zespół corps 
de balet, P. Nadieżdina i Koszutski zbierali burze 
oklasków za soiows produksve. W ni:dzieię popoł. 
stale wypełniające widownię „Manewry jesienne. 
wieczór „Niech mnie dyahli wez'ną”. 

(ty) KALKLYDAT NA ZAKONNIKA ZŁODZIEJEM, 
Do tutejszej poiieyi doniesiono, że niejaki Feliks 
Reczyński kandydat na zakonnika u OO. KaDucy- 
nów skradł furtyvanowi texo zakonu sume 230.000 
marek. poczem zbierz} prawdopodobnie w kierunku 
Poznania. gdzie mieszkaja jego” rodzice, 

(t) ARESZTOWANIE DZIESIGEŚJCZYNI W KRA- 
KGWIE, Onezdaj udało się policvi krakowskiej 
aresztować nicjaką Marve Jaskólskaą rod:m z Nos 
wego Sącza zam, tutaj przy ul, Andrzeja Potocs 
kiego 12. Jaskólska poznała przed dwona laty pes 
wnego urzędnika pocztowego, a znajomość ta prze- 
szła wkrótce w milość, Po kilku miesiącach Jaz 
skólską pozostała sama. Niebawem przyszło na 
świet cziecię, na którego utrzymanie brakło jej 
środków. Pewnego dnia Jaskółska nie widzac wyj: 
ścia z tego położenia ndusiła ś4emiesięczie dziscię. 
Aresztowana tłómaczy się, że uduszenie nastąpiło 
bez jei wiedzv. przypadkowo w noacv. kiedy spala 
z dziecięciem. 


(ty WYKRYCIE ZŁODZIEJA PASÓW TRANS 
MISZJNYCH. Przed niedawnvrn czasen donosi 
liśmy o kradzieży pasów transmisyjnvch wielkiej 


wartości. w warsztatach państw zarządu regulae 
cyi Wisły. W toku dochodzeń stwierdzono. że pasy 
owe s«radł niejaki Józeć Paluch, zajęży w tym 
zakładzie w chauraktorze maszynisty. Paluch. chcąc 
zatrzeć ślady po scbie. wywiózł te pasy do Tarnos 
wa, a (am fe ukrył w swoje. mioszkaniu. Połfsiva 
krakowska skomunikowała się z polieva w Tarnos 
wie, która natychmiast przeprowaalziła śledztwo i 
rewizyę w mieszkaniu Palucha, Podzeaa rewizyi 
znaleziono skradzicne pasy. wobec czego Palucha 
aresztowano. 


KRONIKA LWOWSKA. 


(ietejfonem oa naszsgo korespondenta). 


PROTEST PRZECIWKO AUTONOMII MARO. 
POLSKI WSCHOLNIEJ, Członkowie: lwowskiego 
oddziału towarzystwa przyredniczego imionia Ko- 
pomika zebrani na posiedzenie nauko:ve przyjęli 
rczolucyę, proiestującą przeciw próbom  narz2cee 
nia wschodniej Małopelsce autonomii terytoryalnej. 
iako godzący w spoistość, całość i byt państwa 
polskiego. 

UGZCZENIE PGLEGLYCA OFICERÓW AMEA: 
KAŃSKICH, Oncgdaj odbyła się na cmentarzu 
lwowskim „Obreńców Lwowa" uroczyste pizenie: 
sienie zwłok lotników amerykańskich do wspólne- 
go grobowca. W pogrzebie wzięła udział kompania 
honorową, muzyka wojskowa, gwna olicerów z gen. 
Jędrzejewskim na czele, Komitet budowy pomnika 
Amociykanów itd. Odprawióno modły w języku 
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angielskim, a orkiestra odegrała hymn polski i 
amers kanski. 

MILIONOWA DEFRAUDACYA, Kazimierz Sie- 
radzki, rodem z Warszawy, przedstawiziel lwowz 
ski firmy warszawskiej „Sieradzki“ pobierał przzz 
dłuższy czas zaliczki od kupców lwowskich na trze: 
wiki, które miały być dostawiona z Warszawy. 
Gdy zebrał w ten sposób kwotę 2 milioańw, zde: 
fraudował pieniądze i ułotnił się. Policya wdro: 
żyła poszukiwania, 

ARESZTOWANIE OSZUSTA. W ręce policyi lwow 
skiej wpadł bardzo niebezpieczny oszast w osobie 
Seweryna Burghardta, poszukiwanego przez władze 
wojskowe wileńskie i połicyę warszawską, Jak zdo- 
łamo stwierdzić Burkhardt był rotmistrzym wojsk 
polskich i adjutantem gen. Żeligowskiego w Wilnie. 


Po dokonaniu licznych malwersacyj uciekł do 
Gdańska. a następnie do Warszawy, gdzie dopuścił 
się całego szeregu dalszych oszustw. Nazciągał on 


cały szereg osób na większe kwoły a gdy grunt: 


warszawski zaczął mu palić stopy, przeniósł się 
do Lwowa, gdzie został przyjęty do banku w cha» 
rakierze nuższego iunkcyonaryusza. Tu przy zas 
miarze popełnienia pewnej malwersacyi został przy: 
chwycony i aresztowany. 
= 000m 
P p” 
Góra 3000 trupów. 

(1.) Zwyciężając stale powstańców marokań: 
skich, wojska hisąpańskie posuwają się ciągle 
naprzód na terenie Maroka. Poszezególne epi= 
zody tego zwycięskiego pochodu nie pozbawios 
ne są mcmemtów, pelnych grozy. Oto kiedy 
przed paru driami Hiszpamie zajęli z powuoe 
tem opuszczoną przeważnie przez Marokańczy: 
ków pozycyę na górze Arruit, nie mogli zain= 
atalować się tam odrazu sikuikiem tego, że cas 
łe stoki góry pokryte były wałem rozkładają: 
cych się trupów ludzkich i szkieletów końskich 
z czasów odwrotu lipcowego, kiedy to puik ges 
nerają Navarro stawiał bohatemski opór strons 
nikom Abdzel<Krima. Zajmując obecnie tę pos 
zycyę, wojska hiszpańskie musiały chwilowo 
cofnąć się, aby popnasdnio uprzątnąć górę z 
rozkładających się trupów. W jednym driu 
zdołano pogrzebać 2.600 szkieletów, setkj dal- 


szych «czekają jeszaze pogrzebania. 
—000— 


- Samobójstwo 14-letniego chlopca, 


Warszawskie pisma donoszą o samobójstwie 
14elettniego chłopca, Ludwika Junga. 

Jeszcze przed rokiem chłopiec oświadczył do: 
mownikom, że z rozpaczy po rodzicach powiesi 
się, lecz nikt tego mie brał na seryo, 

Onegdaj chłopiec powiedział do swych rówies 
śujków na połdiwórzu: „Chłopcy, szykujcie się, 
bo się powieszę*. 

I tym razem nie dawano temu wiary. 

Gdy po południu Jung pozosiał w mieszka: 
niu z letnią córką Malejkowej, okręcił sobie 
szyję trzy razy sznurkiem, zawieszonym na haz 
ku w drzwiach, a następnie odsunął stołeczak 
i zawisł w poiwietrzu, pazosząc śmierć natych= 
miastową. ì 

= 0 0 0 — 


„Filantrop“ kradnie 12 milioró * marek. 


Do Warszawy przybył ze Stanów Zjednoczo= 
nych, jako delegat amerykańskiego komitetu 
pomocy dla emjgraniów żydowskich z Ukrai- 
ny, niejaki Frank Coten. 

Zapoznał się z synem bogatego fabrykan: 
ta łódiakiego, Jakóbem Gutsztadtem, którego 
zaprosił do siebie na herbatę. Gutsztadt wyra: 
zi} chęć przyjścia mu z pomocą społecznosfjlan< 
tropijną. i ofiarował się zebrać wśród przemy: 
słowców łódzkich mnaczniejszą sumę na rzecz 
emigrantów, 

Cohen, rozczułomy dobrocią serca Gutsztadta, 
zwierzył mu się, że podjął w jednym z banków 
2.715 dolarów, co wtedy (29 października) sta 
nowiło przeszło 12 milionów marek polskich. 

Po herbatce poszedł Cohen ra obiad do jadło- 
dajni, znajdującej się w tym samym domu i 
zabawił tam pół godziny. 

Po powrocie zauważył brak pieniędzy. 

Policya, zawiadomiona o kradzieży, wszczęła 
dochodzenia. Po dokonaniu zdjęć daktyłosko= 
piinych wezwamo Jakóbą Gutsztadta i porów» 
nano odciski jego palców ze zdjęciami z odłam- 
PW A. RZE EA b A 


7 najnowszej poezyi o futrystycznej 


Dzjś ukazuje się w druku druga jednodniów= 
ka futurystów, pod dziko frapującym tytułem 
„Nóż w bnzuchu”. Przedrukowujemy tu z niej 
utwór stosunkowo najspokojniejszy i najmniej: 
sze wywołujący wzburzenie u czytelnika, nie 
zachowując zresztą „uproszezonej* pisowni os 
ryginahu, lecz w transskrypcyj na „zacofaną* 
pisownię Akademii Umiejętności, Rzecz cieka 
wa jako próbka: 1 


W. m M KOH 
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„GONIEC KRAKOWSKI" 


(t) Przed kilku dniami mieszkańcy Wieliezki 
byli świadkami niezwykle zuchwałego napadu 
bandyckiego. 

Pewnej nocy około godzimy 2 napadło kilku- 
rastu uzbrojnych bandytów na skl.p Mayera 
Eisnera. 

Napastnicy steroryzowali właściciela sklepu, 
zagroziwszy mu śmiercią, poczem kilku z nich 
rzuciło się na rabunek towarów i kasy podręcz- 
nej, w której znajdowało sę kilkadziesiąt tysię- 
cy marek. Tymczasem najniłodszemu z synów 
Eisnera udało się wymknąć niespostrzeź mie Z 
domu. Chlopiec wydostawszy się szczęśliwie na 
pole był świadkiem, jak bandyci iaonang na 
TEDERI EEOAE APCE. RO BA SEE o 


Stanisław Mtodčżeniec. 
KINO. 
Paihe freres wszystko widzą j wszystko stytszą— 
dla nich świat ten jest ruchomą kliszą — 
i śpiewającą kliszą — — 
więc zjednoczcnych przegląd wojsk 
raz — dwa —— raz — dwa — 


hurra — 
i żona Wilsona w narodowej halce 
hurra — hurra — — 


i Paderewskiego palce — 
i Saint+Bennamdzkj pies — 
wszystko jest. 
Pathe freres podpaiwzą przez dziurkę od klucza, 
jak się całuje gdzieś albański ksieżę — 
dziewczyny — dziewczyny 
i jak swe podwiązki wiąże — 
thitpaki — chicpayj 
Pathe frezes miłości uczą... 
Uciecha łobuzom i gapiom 
Pathe freres powiórzą — 
jak kicha Caruso 
i kaszie Szałapin 
pokażą — 
jak robi się motył i szwajcarski ser — 
Pathe freres — Faithe fretcg — 
guślarze ji wspaąřialj cudolwórcy — ~ - 
przez nich pontyfikalną odprawi papież mszę 
nawet w Koziej Wulce 
a nagus-negesSti pokaże niepokazywane 
i będzie podziwiany 
wszędzie — 
i w Budapeszcie. 
Pathe fneres wszystko widzą 
Pathe frerzs wszystko słyszą. 
nieprawda — niegiawda 
nie widzą nie 
nie słyszą nie 
czy płacąc pieniądz i o miejsce się pieniąc 
widzieliście kiedy tam mej cendSwność twarzy 
albo słyszelj mój śmiejący się śmiech — — 
powiedzcie — pOwiodzcie. 
NIE?! 


Pathe freres — to zwyczajni tani reklamjarze. 
DOme OEE AIT on E e. a o aa APDE TCA L 


Niadesłane, 


MALAGA KURACYJNA 


pierwsze transporty z Hiszpanii 
iakołeż wina tosejskie 
nadeszły do firmy 


Periberger i Schenker w Krakowie, 
ulsa Grodzka 48 -- Telielon 368. 
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ZAKŁADY ELEKTRYCZNE 
„WESWI HOUE“ 


WARSZAWA = MaR.ZALAUGWSAĄ L. 88 
GRELO o DEOS LMS 


Smieły napad bandycki w 


Bandyci uszli z łupem. 


Nameer 339 


mó 


jeliCZCe. 


wóz skradzione towary. N'e tracąc czasu pobiegł 
cn do pobliskiego posterunku połicyi i zawia- 
domiii komendanta o napadzie. 

Zawiadomiona o wypadku pol cya wyruszyła 
natychmiast na miejsce napadu. Jelnakż: na- 
pastnicy zaalarmowani przez pełniących na 
dworze wartę bandytów, pozoestawiwszy resztę 
łupu, rzucili się do ucieczki, 

Zarim policya zdolała przybyć pod dom Eis- 
nera bandyti już «majdowali się dosyć daleko, 
żegnając plicyę salwą strzałów. 

Łupem rabusiów padło kilka worków kawy, 
większą ilość herbaty iip. oraz cała zawartość 
podręcznej kasy, 


Ruch sieldowy. 
AJ 
| 


Giałóz krakowska z L1 listonada 
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Waluty I dewizy. | | 
Dolary Sl- Zied. | 
Franki irane. . f 
>) SZWA|C. I 
Funty szterlin. 
Malki niemiec 
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Waluta markowa 


Akcye bankowe. vitar, | żą ano Miar. | żą lano | Tranzui va Tranzuńeva | Tva | 


Bank Przemysł. |—IV em. 
Bans Hipoteczny ..... 
Bank Maiopolski. 
Ziemssi Bank Kredyt. . 
Powszechuy Bank Kredyt. 
Bank Z. dla Kresi 


TeuU'— 
950— 
650 — 
50U— 
350 — 
6u0' — 


80U— 
1000— 
700 — 
65w — 
4UU— 
7UU— 
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AkcyQ tow. kandi. I prizëm. 


Warszawa 11 bm (PAT) Giełda, Papierv warto- 
ściowe, OUbligacve ra. Warszawv 6 proc. z 1317 r. 
trans. 116, Listy zastawne 4i pół proc. ziemskie za 
100 rubli trans. 235 262, zadana Zł, poszukiwano 
200, 5 proc. m, Warszawy żądano 315 poszukiwano 
360 5 proc. m, Łodzi trans, 220 

Waluwy: Dolary Stanów Zieunoczonych gotówka 
trans. 4050 3600. sprzedaż 3600. kupno 3330. Franki 
irencuskie czeki trans, 270. 265 Belgia czeki trans. 
265, 258. Marki niemieckie gotówka trans. 16%, 
1375. 13770 sprzedaż 1315. kupno 1325 czeki trans. 
10650, 14, Gdańsk czeki trans. 16, 14 Korony austrys 
ackie czeki trans. 70 66 sprzedaż G6, kupno 64, Kos 
rony czeskie 41 4150 

Wicica 11 bm, (PAT) Zamknięcie giełdy. Renta 
majowa 115. austr. renta koron. 115. renta lutowa 
116, węg. rzuta koron. 830. Anzlobank 10590. Banks 
verein 63:0. Bcdenkredit 8050 Austr. Zakład kredyt. 
6330. Bank depozytowv 2:20. Laendzuuink 18700, 
Markury 3880 Unioabank 5600 Bank obrotowy 2600 
Kolej północna 250000,.Bers und Hu>tten 82000, Zies 
leniewski 9980 Faato 65000. Gal. Kar2atv 150000, 
Galicya 340000 Schodnica 92000. Siersza 15000. 

Zuiych 11 bm. (PAT) Początkowe kursa dewiz, 
Londvn 2094. Paryż 3850 Berlin 182. Nowy Jork 
630. Medyolah 21'590 Praga 550  Budapaszt 0'45, 
Zagrzeb 150. Bukareszt 540. Warszawa 015, Wies 
deń (0'15. Austr. stemplow, 0'11. 


Zniżwa na :ynku lwowskim. 

Lwów (E, E.) Na targach lwowskich podaż jarzyn 

ji owoców zmniejsza się. Ceny artykułów spożywa 
czych na poziomie dość wysokim, Ziemniaki w ce- 
nie z przed miesiąca, Towary kolonialne spadły. 
Obniżono również cenę chlaba. Po mieście kręcą się 
agenci, którzy proponują kupcom detailicznym rós 
żne towary po zniżonej cenie, Kilegram mąki psz>ne 
nej, za który płacono niedawno jeszcze 312 marek, 


kosztował już wczoraj 224 marek. 


Teama dmana bandi 


P.Ł. H. I-IV em. ..., 159, = 850— 775—825 
„Elbor*—Ł.J. Borkowski* — 

| „uupex” 1080 8-400 325 — 875— 
„Puiski Glob” ... .... || luuu— Huu: — 
C. Hariwig, Poznań. ... wise m 
Zegiuga Poska %7.. | 400— 450— 
Zieleniewskii—lliero.„ex* | 5,00:— | 61u0'— | c000— 6.50 
H. Cegielsxi, Poznań „. . | 2500:— | 80U— | 2u5u—z27 75 
Warsz. Parowozy I—liem. || 1450*— | 1uśu' 
PEOMIIESZAE . a a „2 sm 0 SOUU*— | 16.003 — 
„Irzebiaia* 1—1V om. 3300— | 3uuu— | 3500 — 3400 
pPOLISK” » sos os oos ae || LUDU — | LIUU'-- 
Automotor BONE o Ac 140U' — | 1500: — 
Portand- Cem. Szczakowa =i Ww 
Górka „ «2.0142... , | 8000— | 8500-— 
S Orsa „aaaasaaa. , | DUU0*— | 9u00*— | 9500 - 9000 
lepege 4. 244282... |GŁU0— | 6G0U'— 
Polaka Nafta a. sa iege 1809"— 210U'- | 1900 - 2000 

| Elestr. Siecszu 1—1 em. || 130u— | Luu0 — 1440— 
WNZEJ Pac SE e Bose poan eais 
bezeł.. . « «4222032. || 1300 — | 1Z00— 
iłuszcze Trzebinia .. .. || 14U0— | 4bu0'— 
„KÓranus* 1V em.. „., a || 0vU — | 4:00 — 
Porcelana UCmielów ..., =— — 
Fabr. cugru w Uhodorowie | 350U'— | 39u0'— | 3750—3850 


P 


Numór 309 


Tam, gdzie dziś Berlin. 


Powieść z dziejów wymordowanych 
narodów. 5% 


Za mostem wleciał w chłopskie ogrody, minął 
zasohy, dopadł łasu. Nie spoczął aż w piizepa- 
ściach boru, w jarze, gdzie mieszka wilk, gdzie 
w jaskinach niedźwiedź swe łoże ści-le. Ranek 
jessenny. wschodził, złote słoneczko zaczęła się 
wd: ierać na zapadły las, jaskrawiąc żółte i erer- 
wone liście. które jesicn swcmi boram rinrit 
zatzytała, Nad urw skiem wisiały ogror”ie cha- 
bny ostręgi, obsypane czarmemi słodu 
kiego owocu. Przy jagodach... 

Patrzy Niebóna na jagodami obsypane gemie 
zie... Kto to?... 

Jak- sama wybiegto jakieś jestostwo, uctekajaz 

w bór, topiac się w matectmeku podszytego last. 

— Siój! Stój! — wołał N ebora. 

Uciekajacej istocie znać był gios władyki zma- 
nym, po chwili bowiem z gęszczu krzaków uka+ 
zała się istota jakaś.. Obdarta, brudna... w buj- | 


mych włosach iglice sosen i puchy ostów,.. nogi 


perami 


LUDWIK STASIAK. 


Slońce zaledwie z za. liliovych chmur wstho? 


inl Wyjaśnienia i porady w sprawrch ogłoszeń zupełnie H 


bezpłatnie w Administracyi, Kraków, Dunajewskiego 7 


= ea aa „Nm |) | N A KRAROWSET"* 


od KABE bliznami pokryte. Chwile “patrala 
twarzyczka dziewczęcia i za czernizjących jese- 
nią dzikich grusz., nagle.. wybucnła płaczen 
ogTrernmym... Rozłężyła rączki i z krzykiem do 
wiadyki przyb.egla, 

— Nieborol! 

— Toś ty sławótko! 
moje! 

-. Ratuj mnie! 

Co tu robisz? 
Po puszczy się błakarm, 
Oddawna? 

— Suraciiam rachubę czasu. nie liczyłam ile 
razy już zeszło słonko boža.. I 

— Samaś? 

— O! Sama! Wierzyłam dawniej, że nademną 
jest wszechinocny Jesse, dziś — zdaje mi się, że | 
zamknął nademną swoją rekę Bóg! 

— Uspólkój się, 

— Z dukim świerzem po jaskin ach miesz- 
kam, blłgdzę jak wygnany z chaty pies! 

Niebora spojrzał w jasne niebo. Siwe oczy 

miai joz pełne. | 

— Czy Ty slyszysz o Boże?! Czy Ty wilizisz, | 
8 my wygnańcy, na oiców naszych ziemi !! 


Tos ty drogie dziecię 


=. 
— 
7 


Beria 


Na zamku braniborszim nomwóoch. 


gr G. H- Se 


4il Oddział dla ogloszeń otwarty od godz. 9— 


| WOLNE PUSOY | 


Q iarszego chłopca do zwoże- 
nia materyaiów wózkiem 
i do posług, poszukuje biuro 
inżynierów Jurnuszkiewi- 
czów. Kraków, ul. Straszew- 
skiego 4. 5759 


asnowłosa dzlewczyua dobrze i 


zbudowana mo:e znaleść, 


zafęcio na dwie godziny uzien- | 


nie, jako model u art. mała- 
rza. Wiadomość: ul. św. Jana 
E 8, lp. front, od 2—8 po 
poludniu, 6000 


prne piszącą b'egla na ma- 
szynie ze znajomością ję- 
zyka ,olskiego i niemieckic- 
go w słowie i p śmie poszu- 
kuje wie.kie przeduięuiorstwo 


Zgłoszenia do Auio. „Gońva 
Krakowskiego“ pod „trzed- 
słębiorstwo”. 1540 


| DROBNE OGŁOSZENIA | 


A sprzedaala — Huk (9 me 
skió, üadio rogi myśliw- 
skie i rysownica wiełk1. Wia- | 
domość w Admin. „Gońca Kra- 
RU? rowany pedagog z grupy | kowskiego”,Driał inseralowy. 
matematyczno-nr<yrodni- 2605 
czej, przyjmie posadę w szko: 
le zredniej w tKrółestwie lub 
Poznańskiem. Warunek migs 
szkanie. Oter:y do Admin 
„Gońca Krak.* dła „Profe- 


sora“, 5811 


fzospodyni młoda, znająca się 

na gvspodarstwie tak wiej- 
skim jak miejskim, umiejąca 
szyć, poszukuje natychmiast 
oupowiedniego zajęcia. Zgło- 
szenia do Admin „Gońca* 
pgd „Gospo „Gospodyni“. 5730 


pom Draktykant dentystyczny, hie- 
gły we wszelkich robo: 
ai technicznych, poszukuje 
posady na prowintcyi lub Kras 
kowie. Łaskawe oferty skie- 
rować do Admin. „Gońca 
Krak.* pod „Technik*. 


NIEM panna z czteroletnią | 
prastyką sklepową, działu | o 


tyjeszyna trykotarską nową na 
260 igiet ze wszystkimi 
przyboraai aprzedam Oka- 
zyjnie. Oglądać można co- 
dziane 3 godza i popol. 
rzy u yste arter na 
ban ze 5801 


| KUPNO | 


iunie uwa Stoliki na kwiaty, 
ewentualnie kosz niewiel- 
ki na comieszczenie wazoni- 
ków. Zgłoszenia do Admin. 
„Gońca“ pod „Kosz“, 6008 


— A 


Kupię po cenach niezbyt wy- 
a górowanych dwa dywa- 
niku nad łóżka. Zgłoszenia do 
6810 Adm. „otca Krakowskiego" 
pod „Dywaaiki” . 6009 


unią pantofelki lakierowe 


powiedniej posady. Zgłosze- 
| PZSRO SŁUGEŚĄ || nia pod T. K. do Adm. Goń- 
n ZE h rak. 60U1 


poszu „uje posady panna inle- 
ligentna z kilkuletnią pra- 
ktyką w biurach haundluwych 
i rządow:ch — pisząca bie- 
gle na wszystkich systemach 
maszyn, ze znijoniością ję: 
żyków francuskiego i niy 
mieckiegó. Łaskawe vgłosze- 
nia do Adm. „Gońca Krak." 
pod „blau pulanika”. 6006 


|zrRZeuaz i 


parcela w śróami.śsiu nada" 
jąca się pod budowę insty- 
tucyi pubi cznej, Banku lub 
domu handlowego, w połó- 
żeniu ceutralnem w pobliżu 
Rynku głównego, o nowierz- 
chni budowlauej 4784 

kwadr. (133 sążoi kwadrat.) ' 
uatyeh miast do nabyc a, Wia- 
domość w kancelsryi adwo* 


poszukuję posódy na wsi jako 
nauczicielka w zakresie 
grauk szkót powszechnych i| jj 
średnich. Mogę udzielać prey- 
tem lekcyi gry na fortep'a- 
nie i języka fraucuskiego. Ła- 
ulkawc zg oszenia do Admini- 
stracyi „tiońca Krak.“ pod 
„Guwerner ka*. 


lip. 


i)” sprzedana palta zimowa 
męskie watowane w do- 
brym sanie Wiadomość w 
Adh, „G'ńca Krak.* od 10 -1i 
6920 


“ 


6007 |i od 5—7. 


galanteryjuego, poszukuje od- K 


kackisj przy ul. Grodzk p K 


(czólenkowe bez paska) 
Nr. 84. Zgloszenia do Adm. 
„Gońca“ między 12 -~ A © 
„udnie. 6010 


[Marry MONNE] 


K tóry z panów o kulturze nie- 
à przeciętnej zechce wejść 
w każe myślowy z Osoba 
młodą, b. inteligentną, wy- 


,kwintną i wybreduą. Zglo 


i szenia do Auministracyż Goń- 
ca pod „Kaprys*, GUU. 


awaler, właście el majątku, 
średniego wzrostu, urzę- 


18 
dk. dnik, poszukuje t4 drogą pan- 


nnę lub wuowę do jat 34, 
wiaścicielkę majątąu albo 
większej gotówki. Zgłoszenia 
iprzesyłać do Adm. „Gońca“ 
pod „Przystojny“, 


z A Jet cy na korzy» 
stnem ma'eryalnie stano- 
wisku, brzydki, ałe bardzo 
wykształcony i prawego cha- , 
rakteru poszukuja dozgonnej | 
towarzys-ki w csobie panny. 
lub wdowy młodej, wybitnie | 
intelig: ninej i urodz'wej. — 
Zgłoszenia z fotografią doł 
Administracyi AK pod 
„Mecenas sztuki“ 6v11 
rłysta mala”, mający w 
A kszy ziemski manii E: f 
gnie poznać kobietę w w.eku : 
od 18—4l lat, którauy go cder- | 
wała od szu zyzny życia. Mał- : 
jeństwo nie wykluczone, je- | 
żeli EWA zgodzą s ę,! 
Zgłoszenia w Adminis rucyi | 
„Gońca Krakowskiego" pod 
"Kirenze" . 6025 


[55] 


Mm inteligentna panną ze 

śr-dniam wykszia ceniem 
przyjmie guwetnerkę na wsi 
w Maiopolece lub Poznań: 
skiet, Udzielaó może nausi 
z zakresu gimuazyam huma- 
nistyczn: go i realnego. Ła- 
skawe zgioszenia do Admin. 
„Gońca Krak.* god szytą 
„A. H% 609 


Zgubiono papiery wojskowe 
%= na nazwisko Jan Źabagło ; 
ur. 1889 Rusocice, które un e- 
ważna się. 5817 


j owielenia pism pisanych rę. 
cznie i na maszynje od 
100 kopii w zwyż, barzo 
czysto — jek litograflą u-ku- 
teczniam w krótkim czasie. 
Zgioszenia przyjmuje z grzes 
czności tirma „Patefon , ut. 
5807 


Szewska 22. 
nławażniam skradzione za- 
świadczanie beztermino- 
wego urlovowania na nazwi- 
sko Jun Fiak, które wydała 


5709 | baterya zapasowa 4 p.a.p.ó3ZI |< semo cumaos o © OISE KRY © ÓW WO O RTM 


COAWAPAOZERNASZAŻNAĄNA NSŁĘPRANPZANCZEDCA CZ WASZ 


SPEDYTOR 


Kraków, ul. św. Gertrudy 4 — Telefon 416 


Filie we wszystkich większych miastach w kraju i zagranicą. 
Załatwia wszelkie czynności w zakres spedycyi wchodzące. 
A przewóż mebli w ee „rem wozach meb: osada, > 


AŻ 


str. 7 


`a 


dziło, ostatnia Fandt bladła, a tala załoga by- 
la już na nogach. + 

Ludzie niemi 7 os'upienia chodzili. nie umie- 
iąc wytłamaczyć sobię tego, co sie tej oxropnej 
nocy stalo. 

Nad zabitym na wałach żolnierrem stoj gro- 
mada ludz.; Dietrich, Bernard i Thi:tmar wy- 
legli. aby dociec powodu zbrodni, wpaść na trop 
zabóicy, 

lychłę świt zbudzono ich z leża, donosząc 6 
mcrdenstwie. - 

— Dębczak z częstiokołu wytwany. 

zz Niepospolita z gruntu dobyla go siła. N 
Czy nikt nie słyssał krzyku zabitego osSza 
czepnika? — pyta Bernard, 


= Ja słyszalem, — zawo'ał żolnierz, który 
również pełnił slużbę tej nocy. 

— lo Słyszałoś? 

-- Przybiegiem na straszliwy krzyk: Jozu! 
Gdym przyszedł. żołnierz jnż k va: Nas pod- 


worcu nie było nikogo i duch przecicź nie zabił, 
«= Mio wie — rzekł podejrzliwie 'ibietmar. 
— Gdyby ktoś obcy do zamku wchodził, wi- 
dzieliby go żołmierze na bramie, 
— Tych przesluchapiy. 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


HERH dead TPIFO PIES 


1a" 


li od 4—7. 
Ceny ogloszeń ha kk Bą w nagłówku. 


Re.mschzeido tskie 


BIŁY do gatrów i tartatow, 


taśmowe i tarczowa (do cytkularzi) 

Rozmaita siekłarki, młoty do cechowania drzewa, 

pniki do ostrzenia pił, pierw-zorzędne szlif:erki do 

pit, ollw.ark( gmarownice do wazeliny, obcinacze, 

gwidry do gwintów i kute gwoźćz e. 

Wszeikie narzędzia da przemysłu drzewnego 

stałe na skladzie. 50084 
BIRO & COMP., Wiedeń Ip 

Liobenserggasse 6. 

Telcfen 563 I 11525, e Adres talegr, Biroszge, 


|——a rw.. 


P. T. Lekarzom i Chorym 
= do wiadomości. 


' Rekonwalescenci, tylko mężczyżni, po wszelkich cho- 
rolkach wyczerpuj: acych. reunutycy, chorzy z wadami ser- 
cowemi skom ensowanemi, z przewłekiemi katarumi 
oskrz*di, rozedmą płuc, z zapałen:'ami narek i chorobami 
wątroby, po vstaietni z kataraluvcn stanów dróg żó:cio- 

wych, znajdą takżę i w zimie utrzymanie, kąpiele i tu- 
skliwą opiszę 


w „Górniczym Domu Zdrowia“ 
— w Bystrej (Slęsk Cieszyński), 
Zakaźnsie ciorych nie przyjmuje s'ę, 
„Ceny umiarkowane. 5661 
Dla wysłanych przez Kasy Chorych ceny zniżone. 


m m e naa 


Międzynarodowe Taw, Handlowe | 
|: z „PAX”, Sp. z ogr. odp. w Biejsku | 


ul. Główna 7. ul. Glówna 7, 


DZIAŁ PAPIERO NY. 


Nadeszły większe transporiy rolas krapawych 
w różn:ch barwach, najlepszej jakości. Tutki i bi- 
bułki „Soła "* po ceuach fabrycznych 5731 


A 
> 


4 


„GO NIEG ERAROWSKAI" 


„zada Koda kal wasi WZ wadi OSKZJ KOZA AŻ EWTN RH | 


PUR Sewan, KTAKÓW, ul. Saw miat 


Telefon 43. Telefon 43. 


sprzedaie hurtownie 


Matora Diaki. Tow. Aee. Welniane) Manufaktury 
AI knees, Leonhardt Woelker 6 Grbardi w Łodzi 


Viy | Barin, KANIE py, 7, Ton. onto Wyrok 


bawemienych J. K. Poznański w todi, 


koty, Serge, satyny ect. zfabryki Józef Richter w Łodzi, 
Koce Z fabryki Oswa.d Tryliing& Syn 


w 5 s 

U no cze EEA EOKA CZA ZZ fira „ROK: 
OGDRSRDSGEDO ZOGOBOGEL SDI AA KE RĘCE KSIĘGARNIA 
2 Małopolska Spółka producentów eem 

A w Krakowie, ulica Gzibzrską Ne. 5. — Telefon 384 
zakupuje wagonowo dla anstaw wojskowych wszelkie ilości 

5 siano, słomy, ziemniaków, buraków 
 pastewnych, owsa i wszelkich gatunków di; 


Lw N“, Lwów, ı 


KRAKOW, ULICA GOŁĘGIA 10. 


Poleca i wysyła za pobrauiem pocztowem doliczając opłatę 
pocztową: 

„Poradnik dla Samouków*, tom l, zeszyt 2, cena 600 Mk., 

łom Il, zeszyt 1 i 2 — 1440 Mk. — „Swiat i Człowiek”, 


5! | zeszyt 1, cena 480 Mk., zeszyt 2 — - 600 Mk. zeszyt ð — 

zbóż. sog Q 720 Mk. — Tetmajer: „Zatraconie*, romans 600 Mu. — 

í Tetmajer: „Panna Ghery" 483 Mk. — — Mniszek H.: „Ge- 
p e a a e QSDI henna" 2 tomy 1000 Mx., Ordynat Michorowski 450 Mk. — 
-————- — ++ masie -< «m Dickens Uomai i syn, 3 tomy 1500 Mk. — Uunikowski E.: 


„Podróż po Ameryce", pięknie opr. ilustr. książka ok. 90U Mk 
320 Me, nhofra J.: różne pow. „Hetmani* 720 Mk., „Puszcza* 
720 Mx. 


Mięso końskie. ; 


Świeżo solone, pierw szorzę. 


Kupię taburet CZATRY | srie sione. perve 


Zgłoszenia do Administracyi „Gońca | końskie, 10 mk za kg. fob 


4 p szwedzki port. Odpowiedzi do 
Krakow.“ od £—1 i od 4—7. 519: | 8. Msttercn, Mörrum, Szwecya. 
902410900009009290409099099900000999900 


T T PREMYSLONT 


adład Główny: WE LWOWIE 


oraz jego Oddzialy 


w Będzinie, Borysławiu, Dąbrowie Górniczej, 

DrohGbyczu, Gdańsku, Jaśie, Krakowie, Krośnie, 

Łodzi, Rzeszowie, Nowym Sączu, Sanoku, 
Sosnowcu, Stryju i Warszawie. 


Sląski Bank Przemysiowy w Bielsku 
Oddział w Gieszynie. 


Do!no-austryackie Towarzystwo eskontowe we 
wiedniu (l. AmHof Robert Goldschmidt et Co., 
we Wiedniu (Singerstrasse 27) 
wypłacać będą począwszy od dnia 10 listopada 
b. r. na podsiawie uchwaiy IX. Zwycza:negoa 
Wainego Zgromaczenia a«cyonaryuszy z enia 
8 istopada 1921r., za przedłożeniem kusonu Nr. 10 


13„dywidendęzar.1920 


wartości Mup._280—. t 
POLSKI BANK PRZEMYSŁOWY. 3 


„Sobół ł "Panna" 430 Mk., „Sprawa Uałęgić 
ręczyny Jana Bslzago” 360 Mk. — Berent: 
2t. w jednym 500 Mk. — Staśko: „Ubiędny Smisch“ 120 Mk. 
Adamski J. Ka.: „Kazania na ureczystuświ postien Św "A 
| błogosławionych* 9U0 Mk. —- Golęoiowski: „Nowy iteu 
nek w rysunxu* z 6 tabiicami 100 Mk. — Prof. Wyrobek: 
| „W pę.ach rozpusty i pijaństwa” 8t Mk. — K. Krumłow- 

a Wi „100.090 żartów, anagdot, figlów i monologów" 120 Mk. 
— „Zdiór najnię niejszych listów miłosnycn* 60 Mk. — „Li- 
BY Osiy i Stokotki* wiersze do pamiętników 48 Mk. — 

„Bukiet piaśni światowych’ 50 Mk. — „Zroca ogniwa n.iości* 
70 Mk. -- Hafis: „Urogowskaz miłosny“ 100 Mk. — „Ud- 
kładna Ks gga Proroctw Jdyuiijnych 80 Mk. — Ryde G; 

„Dzieje Poiski“ dla wszystkich, wyd. więk. 40u Mk. — 

„Koladzy i Pastorałki* 65 M«. — Kałandarza: Maryanski, Lu- 
dowy, i Humorystyczny na rok 1923 p» 480 Mkr., noiesowe 
po 459 Mk. — Haardt i Gustawie-: „Atias Geograficzay* 
350 Mk. — Voit J.: „Mandouch für dam Śgezare, Kolon.ał- 
waren und Daukatasssnoandoi“ 450 Mk. — Aaczyc: „Ko- 
ściuszxo pod Raciawicami” (z muzyką) 250 Mk. — Rowecki 
I. kap.: „Umocnienia pulowa . część 1 i 2 z rys. i atlasem 
140 Mk. — Drovner Z.: „Zdobienia okłan i baikonów kwia- 
tami* z licznymi rycinami 120 Mx. — Rapacki: „ŭo Śpiewa 
Warszawa“ 25 Mk. — Barański: „Jaszcze Polska na zgi- 

/ ngła^, pieśni patryotyczne z muzyką, opr. 1000 Mk. — 
„Usgsibranda Encyklopadya powszachna* z ilustracyami, 18 
tomów wraz z snpleuentami pięknie obr. półskórek 
40.'00 Mk. — Szelagowski: “Dzleje Fowszechna | Gywiliza- 
$ cyl“ 4 tomy opr. ilnstr. cena 1800 Ms. — Ros'nkiewicz: 
„Hultaj”, pow. dla młodzieży, opr. ilustr. 550 Mk. — Stro- 
| żyńska: „Sieciech I Królewicza", pow. dla miodzieży, ovr. 
į ilustr. 264 I Mk. 5822 


"w AI "do ważenia bydła, o udźwigu !250 kg. 
i z mostkiem kompletną prawie nową, 
' sprzeda tanio „*loNŃ*, Lwów, Lwowska 48 Tel. 476. 


i jego 


(atmane 


Wydawca: W zastępstwie Spółki Wydawniczej „Goniec Krakowski“, Sp. z 0. 9- 
Drukarnia Ludowa w Krakowie. 


„WIEDZA i SZTUKA” 


„dyn Marnotrawny” 720 Mk, — hg ik 6u0 Mx. | 
720 Mk., „Ża- | 
„Żywa Kamienie“ | 


Kraków, ul. 


Telefonu Nr. 3345. 


Sprzedaż sukien krajowych 


Nr. 388: 


SOW "UE [UTT RO WENN" IRT) a Kadu 


| Najprędzej i najlepiej załatwia!!! 
lad Jański Dom kandiowo-Aomisoy 


i Fr. Wesifalewshi i Ska 


w Toruniu, ul, Szewska 16, I, pa 
wszelkiego rodzaj pośrednictwa sprzedaży i kuppa. 


I Dział kandłowy. — II. Dział rolniczy. — 

III. Dział ubezpieczeń od o.:.nia. — IV. Dział 

Eksport Import. — V. Pośrednictwo kupna 

i sorzedaży majątków ziemskich i t. d. — 

VI, Załatwienie wszelkich spraw adwokata 
ludowego. 


Vp o O D = OS 


5800 


MOTOR DIESEL, dostarczy tanio 


80 "HP., kcmpleiny, 
ul. Lwowska 48. Tel. 476. 


Kiisze fotograficzne 


| używane do umycia, kupn- 
je wszelką iiość i płaci naj- 
wyżs.6 c-ny. Prosimy po- 
dać ilość i tormaty. Re.lek= 
tujemy na transporty jedy- 
nie od 1000 szt. w jakich- 
kolwiek to. matach. Fabryka 
widoków szklanych „ARS“, 
Zawiercie, Ziemia PiątróoWska. 5434 


FIRMA MĘZYK 
Kraków, Plac Szczapanski L. 8 
poiaca: Pokosł iniany wprost 
z fabryki lub ze swiudau, Farby 
sucho, Lakiery, Email: po- 
wożowy, podłogowy i kopa- 
lowy, Sekatywa, Bruno.ina, 
Terp: ntyua, Wióra stalowe, 
| Zioto malarskie, Kle: stolar- 
ski, Szeriak (orange), Olej 

| lniany i rzepakowy, Pendzie, 
| Mydio szare, krochmał, Far- 
bkę biel znianą, Bora xs, Szczo* 
tki, Pastę do podiós i buco 
ków, Wosk, Czecnidło, Wa- 
selinę w pudełkach i Swie- 
czai choinkowe., 5807 


Parowa fabryka 
ciast i cukrów 

STANISŁAW GURGUL 

| w Jarosławiu 
zawiadamia swych odbiorców, 
że fabryka jest częściowo 

w rnchu, 

Wyrebia sią: 
| biszkopty, makaroniki, ciast- 
| ka deserowe, mivdowniki, 
marmeladę sśliwkową i ja- 
błeczaą 0533 
RAMAT 0 SEM AS CN OR 

LL Pe) i2 ui "i F 
posxo — öelgijski 
Dom handiowo- pzenystowy 


z centralą Kraków-Brursela 
przyjmuje zlecenia na eksport 
do Belgii i zaiatwia wszelkie 
interesa w Beig.i, Zgłoszenia 
Kraków, Karmelicka 48. 5732 


, Elegancki świat 


ubiera się tylko u znanej firmy 


IOILOWIC 


Podwals L.5 


5643 


nad 


=> j zagranicznych. === 


Nowo otworzony dział 
krawiectwa damskiego 
sa Ceny przyzia; Je. Wa 


w 


Maryan Fontana. Redaktor odpow.: Ludwik urznuś. 


